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Do polowania!
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Obuwie D a m s k ie  i Męskie
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A. Skórczewski i Polakiewicz
Kraków, Floriańska 13.

Mord polityczny wMaldpolsce Wschodniej
Zamordowanie parodia pod Rawą Ruską. —  ̂

i sprawcy z zakordonu.
Lwów. (AW.). Na pleł>anji greckokatolickiej 
nlalrczewie pod Rawą Ruska zamordowany zo-

. i wystrzałem z rewolweru miejscowy paroch 
: L oszcz) ruski ks. Durkot. Zamordowany nale- 

lo stronni :twa t. zw. moskalofilów, choć je­

dnak od wybuchu wojny nie b ra ł udziału w życiu 
politycznem, jego lojalność wobec władz polskich 
była dla U kraińców  dostatecznym powodem do 
uznania go za zdrajcę. Dochodzenia w sprawie tej 
zbrodni prowadzi pul jej a miejscowa. Są. pewne 
dane, pozwalające sądzić, że mordercy przybyli 
z za kordonu i taim zapewne uciekli.

W zrost s i ł  polskich na Litwie.
Pomyślny rezultat wyborów do samorządu.
Kowno. (AW.). Ostatnie wybory do samorządu 

ia Litwie wykazały niemal wszędzie wzrost liczby 
. osów złożonych na listy polskie. W wielu miej- 

.ich oddano na listy polskie więcej głosów niż 
;,vło Polaków uprawnionych do głosowania w e­
d łu g  urzędowej statystyki litewskiej. Jako jeden

z przykładów zwiększenia się zainteresowania 
wyborami wśród ludności polskiej, przytoczyć mo­
żna miasto Poniewież, gdzie roku 1919 w wybo­
rach do samorządu na listy polskie padło 500 gło­
sów obecnie zaś 1.150.

OSTRA KR YTYKA  PROF. WALDEMAR ASA 
polityki narodowościowej Litwy.

Kowno. (PAT.). By ły minister spraw zagra­

nicznych prof. Waldemara? omawia w piśnie Tau- 
tas Wairas problem mniejszości narodowych na 
Litwie. Dotychczasową politykę rządu kowień 
sk.ego nazywa profesor Waldemaras niemożliwą 
i poldaie ją bardzo surowej krytyce, stwierdzając 
że ooecny regime doznał zupełnego bankructwa

WYJAZD MIN. SIKORSKIEGO.

Warszawa. (Telef. wł.). W niedzielę min Si­
korski wyjeżdża no Paryża. Pobyt jego w hiryiu 
potrwa parę tygodni.

PRZYGOTOWANIA DO OBRAD SEJMU

Warszawa. (Telef. wł.). Marszałek Sejmu Ra­
taj odbył z wicemarszałkami Semju konferencję. 
c°lem ułoże^"a prac dla sesji sejmowej.

USTAWA O OCHRONIE GRANIC RZECZYPOSP
Warszawa. (Telef. wł.). Ministerstwo spraw 

wewnętrznych kończy rożna trywanie projłkki 
ustawy o ocbron>e granic Rzeczypospolitej. Pro­
jekt będzie w końcu b. m. złożony w Sejmie.
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Anglja pod znakiem
1.350 kandydatur. •— Krótka, lecz intenzywna 
kampanja. —* Objazdy agitacyjne. —  29 b. m.
_ .1 wybory.

Londyn. (PAT.) Dotychczas ustalono już 1.350* 
kandydatur. 500 kandydatur wystawia partja 
konserwatywna, partja pracy 500, pOrtja liberal­
na 350.

Londyn. (PAT.) Wszystkie partje polityczne 
przygotowują się do krótkiej, ale intensywnej 
kampanji wyborczej. Delegaci Labour Party, któ­
rzy brali udział w dorocznej konferencji partyj­
nej udali się do swoich okręgów wyborczych ce­
lem przygotowania wyborów. Specjalną energję 
rozwinęła partja konserwatywna. Już wczoraj 
wieczorem Chamberlain, Wilston Churchil i Ama- 
ry wygłosili mowy wyborcze.

Z przywódców partji liberalnej będą przema­
wiali dziś: Lloyd George, Asąuith i Simons.

Ostatni skład Izby gmin był następujący: kon­
serwatystów 259, członków partji pracy 193, libe­
rałów 158, oraz 5 niezależnych. Liczba wyborców 
w Anglji wynosi 21 mil jonów.

Ponieważ niektórzy członkowie Izby gmin 
znajdują się obcnie w Afryce i nie będą mogli 
powrócić na czas do kraju, przeto powstał pro­
jekt, aby wszyscy oni niezależnie od przynależ­
ności partyjnej przeszli do. nowej Izby bez wy­
borów.

Londyn. (PAT.)’ Partje: konserwatywna, libe­
ralna i partja pracy wydadzą odezwy programo­
we. Obecna kampanja wyborcza będzie bardzo 
intensywna.  ̂ Przywódcy wszystkich stronnictw, 

a więc Macdonald, Lloyd George, Asąuith, Bald- 
■win i Heme odbywać będą długie podróże agita­
cyjne po całej Anglji, Walji i Szkocji.

Londyn. (PAT.) Jak podają dzienniki, partja 
konserwatywna postanowiła nie stawiać przeciw 
Macdonaldowi w jego okręgu wyborczym żadnej 
kandydatury swego stronnictwa.

. * Londyn. (PAT.) Jak podają dzienniki, Macdo­

nald wygłosi w poniedziałek ' r  ; w Glasgowie, 
poczem podejmie podróż agitacyjną samochodem 
po Szkocji północnej, Anglji i Walji.

Londyn. (AW.) Decyzja rządu ogłaszająca nowe 
wybory na 29-go października, była tylko niespo- 
izianką. Rząd proponował pierwotnie termin 8-go 
listopada, lecz konserwatyści i liberałowei zapro­
testowali przeciwko temu terminowi, gdyż w so­
botę 8 listopada robotnicy po połu' ru są wolni 
od pracy, a dzień sobotni zapewnia stronnictwu 
Pracy przewagę nad innemi stronnictwami. Wo­
bec tego Macdonald kompromisowo wyznaczył ten 
termin na środę, jak pierwotnie proponowano, lecz 
przesunął o dwa tygodnie wcześniej. Liberałowie 
są pewni, że w 70 okręgach, w których przy ostat­
nich wyborach kandydaci stronnictwa Pracy wy­
szli jako kandydaci mniejszości z powodu rozsze­
rzenia głosów u innych partyj, postawione zostaną 
obecnie kandydatury jednolite. Konserwatyści jed­
nak nie zgadzają się na to.

Londyn. (AW.) Sprawy taktyczne zajmują 
obecnie główne miejsce w przygotowaniach do 
kampanji wyborczej. Celem pokonania stronni­
ctwa pracy liberałowie proponują solidarne wy­
stąpienie obu stronnictw opozycji. Konserwatyści 
pragnęliby uniknąć tego związku, który przesą­
dza już odrazu o charakterze przyszłego rządu. 
Większość konserwatystów pragnęłaby rozbicia 
liberałów i zwycięstwa wyborczego w łączności 
z prawem Bkrzydłem, poczem mógłby zostać stwo­
rzony jednolity rząd o większości konserwatyw­
nej.

Konserwatyści stawiają kandydatury we wszy­
stkich okręgach wyborczych. Liberałowie w 350. 
stronnictwo pracy w 400. Lista kandydatów drou- 
nictwa piracy ogłoszona będzie 15 października. 
Mają zawierać szereg niespodzianek, albowiem du­
ża ilość osób nieznanych dotychczas w polityce, 
zezwoliła na wystawienie swoich nazwisk w okrę­
gach wyborczych o większości konserwatywnej.

Kanclerz Marc kontynuuje swą akcję.
Berlin. (AW.). Przywódcy stronnictw, biorący 

,ludział w rządzie, zjawili się u kanclerza, który za­
komunikował im w formie niezwykle zwięzłej, że 
zamierza kontynuować swoją działalność pośred­
niczącą, a więc rokować będzie z nacjonalistami I 
a) socjalistami. Natychmiast potem odbyło się po­
siedzenie gabinetu. Przedmiotem obrad były enun- 
cyacje stronnictwa robotniczego. Posiedzenie nie 
dało żadnego wyniku.

Betrlin. (PAT.). W dniu 10 b. m. odbywały się 
w dalszym ciągu narady kanclerza z przedstawi­
cielami poszczególnych stronnictw. Przed połu­
dniem kanclerz konferował z przedstawicielami 
stronnictw rządowych, to jest demokratów cen­
trum i partji ludowej, celem zasiągnięcia Ich zda­
nia, które z trzech możliwości (pozostanie obecne­
go rządu, rozszerzenie go na prawo i rozwiązanie

reichstagu) uważają za najlepsze wyjście z obec­
nej sytuacji.

Rzecznicy partji ludowe] zaznaczyli, że trwają
na dołychczaeowem swam stanowisku.

Następnie, kanclerz przyjął przywódców partji 
socjaldemokratycznej i nacjonalistów. O wyniku 
narad z tymi ostatnimi wydano komunikat pół- 
urzędowy tej treści: W  tofcu narad kanclerza z peł­
nomocnikami nacjonalistów, zakomunikowali mu 
oni swoje zapatrywania na poszczególne punkty 
przedstawianych im wczoraj Łinij wytycznych i 
uznali je za podstawę nadającą się do dalszych 
rokowań w sprawie rozszerzenia rządu. Po połu­
dniu kanclerz zawiadomił przywódców partji lu­
dowej o stanowisku zajętem przez nacjonalistów. 
O godzinie 3.30 rozprawy przerwano, aby umożli­
wić partji ludowej powzięcie decyzji.

Układ w sprawie pożyczki dla Niemiec podpisany.
Wiedeń. (PAT.). „Neue Fr. Presse“ donosi 

łz Londynu: Minister skarbu Luther podpisał imie­
niem Niemiec układ z bankami Anglji, Ameryki, 
Belgji, Flrancji, Holandji, Szwajcarji, Szwecji 1 
.Włoch, co do rozpisania niemieckiej pożyczki re- 
paracyjnej w sumie 40 mlljonów funtów szterlin- 
gów. Wedle doniesień z Paryża, komisja repaira. 
cyjna zaakceptowała jednomyślnie warunki ułożo­
ne w Londynie między interesowanomi grupami 
tanków.

Londyn. £*AT.). Dały Tclegr. donosi, że za­
warta tu umowa w sprawie rozpisania pożyczki 
reparacyjnej niemieckiej, przewiduje, że w Sta­
nach Zjednoczonych będzie rozpisana pożyczka na 
sumę 20 mil jonów funtów szterlłngów po kuTsie 
92 przy oprocentowaniu 7%, w Anglji na sumę 
10 miljonów funtów szterl., pod mniej więcej tymi 
samymi warunkami, w Francji na sumę 3 miljony 
funtów szterl., we Włoszech ł Belgji na sumy po 
półtora miłjona tuntów szterl. Reszta będzie roz­
dzielona w równych cząstkach na Szwecję, Holan­
dią i Szwajcarję. Pożyczka ma być umorzona po 
25 latach po kursie 105. t
^  Nadto j% udziale, europejskim uczestniczą:

Udział Włoch ma być w lirach, udział 
Szwajcarji częściowo we frankach", częściowo we 
funtach szt., udział Szwecji w koronach. Emisja 
europejska będzie opiewała na funty szterlingi.
Dla kwoty amerykańskiej przewidziana jest amor­
tyzacja 5 % z nadwyżką, kwota europejska uma­
rzalna jest al pan. Kurs emisyjny dia wszystkich 
krajów wynosi 92%, stopa procentowa ustalona 
jest na 7% . Wszelkie należności z tytułu umorze­
nia pożyczki lub spłaty procentów mają pierwszeń­
stwo przed wszystkiemi innemi spłatami z tytułu 
odszkodowań.

ZGODA BANKIERÓW FRANCUSKICH.
Paryż. (AW.) „Journal1* donosi: Bankierzy

francuscy oświadczyli w ministerstwie finansów, 
iż są zdecydowani zagwarantować umieszczenie 
francuskiej części pożyczki niemieckiej w wyso­
kości trzech miljonów funtów szterlingów. Pożycz­
ka ma być wyłożona do subskrypcji za 12 dni po 
kursie 92%. Odcinki francuskiej części pożyczki 
mają być dopiero za dwa lata dopuszczone na 
giełdę. ; —1— ~~
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Zfljfciąslu iios!;ćd konwencji 
w as zy n g t o ń s k i e j .

Genewa. (PAT) Sprawozdanie dyrekcji między-) 
miodowego biura p'ary stwierdza, że dotychczas 
'.arejestro watio 40 nowych ratyfikacyj konwencji 
pracy. Rada administracyjna przyjmuje z zado­
woleniem do wiadomości, że ogólna liczba ratyfi­
kacyj wynosi 136.

Rada dyskutowała szczegółowo nad sprawą 
ośmiogodzinnego , dnia pracy. Aiber t Thomas 
przedstawił rezultaty berneńskiej konferencji 
pracy.

Delegat polski Sokal zażądał, aby międzynaro­
dowe biuro pracy ustaliło najrychlej, jaki wpływ 
miało przedłużenie czasu p’acy w Niemczech na 
produkcję.

Delegat rządu niemieckiego zapowiedział, że 
rząd Rzeszy po zakończeniu konferencji berneń­
skiej, przystąpi do opracowania projektu ustawy 
ratyfikującej konwencję waszyngtońską o ośmio­
godzinnym dniu pracy. Delegat rządu angłesklego 
oświadczył, że w Anglji poczyyniono już odpowie­
dnie kroki, celem przeprowadzenia ratyfikacji 
konwencji'. Delegat francuskiego rządu zawiado­
mił, że projekt ustawy o ratyfikacji złożony zo­
stał parlamentowi dnia 1 Hpoa. Albert Thomas 
zapowiedział, że ankieta, której domaga się de­
legat polski, będzie przeprowadzona, a rezultaty 
jej będą ogłoszone.

Rada stwierdziła, że konferencja berneńska 
daje nadzieję powszechnej ratyfikacji konwencji 
o. ośmiogodzinnym dniu pracy.

Prądy ugodowe u l iberałów  włoskich.
Rzym. (PAT). Oświadczenie liberalnych mini­

strów Sarossiego i Casat.tiego, którzy zakomuni­
kowali premierowi o swej niezłomnej woli dalszego 
z nim współdziałania w gabinecie, zostało życzll. 
wie przyjęte w kołach liberałów, nie wyłączając 
nawet lewego ich skrzydła, które jak się okazuje, 
godząc się na współpracę w gabinecie, pragnie 
jedynie wywierania nań pewnego wpływu na swój 
sposób.

Oo się tyczy możliwości rozłamu w stronni­
ctwie liberałów, to polemika na ten temat trwa 
w łonie stronnictwa w dalszym ciąg-u. Grupa cen­
trowa ze zdwojoną energją prowadzi akcję celem' 
niedopuszczenia rozłamu w partji.

Anglja o w stą ii?n :o Niemiec do Ligi.
Imndyn. (PAT.). Odpowiedź angielska na me- 

morjał niemiecki w sprawie wstąpienia rzeszy nie- 
mieckiej do Ligi Narodów, została wręczona dziS 
rano ambasadorowi niemieckiemu w Londynie. 
Rząd angielski nie zamierza ogłaszać teJ odpo­
wiedzi. Według doniesienia pism, odpowiedź za­
znacza. że Anglja z zadowoleniem powita obec­
ność Niemiec w Lidze Narodów, co się zań tyczy] 
szczegółowych warunków wstąpienia, to kwestja 
ta należy do Ligi ftarodów.

M arsz na Kanton.
Londyn. (PAT.) „Times" donosi z Pekinu, ie  

na Kanton ruszyły siły zbrojne Czeng-Yung-Mlnga,
byłego chińskiego ministra wojny.

ROZKŁAD ARMJI WU PEI FU.
Londyn. (AW.). Dzienniki podają sensacyjną 

wiadomość z Szanghaju, iż chrześcijański generał 
Fiing-Yu-Cziang. główny sprzymierzeniec Wu- 
Pei-Fu. opuścił go ł wydał do armji rozkaz wyco. 
tania się z linji bojowej.

STRAJK GÓRNIKÓW W BELGJI.
Berlin. (AW.) Z Belgji nadchodzą wiadomości 

o poważnym charakterze strajku górniczego. Gór­
nicy w szeregu miejscowości dopuścili się aktów, 
sabotażu. Strajk trwa już od kilku tygodni, a ro­
botnicy zniechęceni jego długotrwałością, pragną] 
wywofać rozstrzygnięcie na swoją korzyść.

Bruksela. (PAT.) Wczoraj we Flenus i Boringó 
przyszło do starcia między strajkującymi górnika­
mi a żandarmerją. Jeden górnik jest zabity, dwaj 
żandarmi ranni, * ;

BANKA COMERZIALE COFA SIĘ 
w sprawie Castiglioniego.

Wiedeń. (PAT.) „Neues Wiener Tgbl." donwi, 
że Banca Comerziale postanowiła wycofać Bię od
akcji sanacyjnej na rzecz Castiglioniego i zawia­
domiła o tern telegraficznie interesowane strony, 
we Wedniu. Castiglioni liczy ciągle na to, ie uda 
się mu znaleść wyjście z sytuacjL
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0 gruntowną sanacją zarządu m. Krakowa.
W  ostaw ia  numerŁe „Naprzodu" ooseł Dr 

Bobrowski wyraża swoje wielkie niezaiowole­
nie z podjętej akcji u władz rządowych w  celu 
przeprowadzenia gruntownej sanacji stosunków 
w zarządzie gminy miasta Krakowa. Pos. Bo­
browski prasrnalby oczywiście pi zywrócenia 
do życia rozwiązanej Rady miejskiej, gdyż 
w  tem bagienku czuł się wyjątkowo dobrze. 
Po, iadał licznych raduych socjalistycznych, 
wśród nich kilku bojowców z 6-go listopa­
da a  ponadto miał zawsze do rozporządzenia 
dwudziestu kilku radnych żydowskich i  liczną 
srrunę skorumpowanych -szabesgojów". W  tem 
środowisku było p. Bobrowskiemu bardzo przy­
jemnie, a ogółowi „towarzyszów" pożytecznie. 
Rządziło się bowiem miastem i  ciągnęło korzy­
ści. nie biorąc na zewnątrz cdjum za fatalną 
gospodarkę. Szczególnie jednak chodziło p. Bo­
browskiemu o wybór na prezydenta swojego 
najbliższego przyjaciela, p. Rollego.

Rozwiązanie Ra 3y m. zerwało „krąg intere­
sów" i przekreśliło kombinacje, zmierzające 
do całkowitego zawładnięcia miastem przez 
klikę soc jolistyczno-żydoy ską. Stąd gniew. iry­
tacja i  kłamliwe napaści p. Bobrowskiego na 
przeciwników politycznych.

Gdy jednak zmarłej na uwiąd siarczy Rady 
miejskiej do życia przywrócić nie sposób, so­
cjaliści pragnęliby utrzymać koniecznie całe 
obecne prezydium łącznie z komisarzem rządu 
Drem Wawtnauschem, Który swojem niedołę­
stwem znakomicie ułatwia socjalistom ich grę 
oraz kompromituje zarządzenia władz państwo­
wych. Odżywi'eie, ze żądania przedstawicieli 
większości Rady przybocznej, którzy pragną 
gruntownej sanacji zarządu miasta przez usu­
nięcie niedołęgów i  obrońców interesów kliki 
socjalistyczno-żydowskiej, a wprowadzenie bez­
stronnych, znających administrację gminną, 
dzielnych i  sprężystych ludzi do orezydjura 
magistratu, nie pokrywają się z interesami 
i  pog1ąda|mi socjalistycznego prztrwódcy. Dla­
tego nie dziwią nas muańc: p. Bobrowskiego 
i  „Naprzodu", oraz sprzymierzonego „Osasu", 
ikstóry w  tej sprawie pisze to, co mu współ­
pracownicy „Naprzodu" dyktują^ Twierdzenia 
tych dzienników, ie  którykolwiek z posłów czy

Lwów. (AW.). „Gar eta Lwowska® dmoai 
Z Żółkwi, iż w nocy z 9 na 10 b. m. nastąpiło 
starcie policji z gromadą band] tów. Komenda po­
licji w Żółkwi otrzymała wiadomość, iż w powie­
lcie Żółkiewskim sjrastre grupa bandytów. Nie­
zwłocznie po ot^maniu wiadomości ruszył od­
dział policji na poszukiwanie bandy.

Przy zetknięciu się policja zawezwała bondy-

ie  jeżeli rrąd amgoaslrf nie uwzględni ostrzeżeń, 
zawartych w nocie rządu angielskiego z powodu 
obecności wojsk regularnych tureckich na granicy 
Iraku, to rząi angielski będzie zmuszony rozważyć 
bezwłocznie konsekwencje, jakie mogą wyniknąć 
z tej sytuacji.

się roznorządzenie wykonawcze do ustawy o ję­
zyku urzędowym władz administracyjnych rzą­
dowych i samorządowych w województwach 
■wschodnich. Postanawia ono między innemi, że 
władze centralne i urzędy państwowe, władze 
i umyły wojskowe, za ządy kolei żelaznych oraz 
poczt, telegrafów i telefonów na całym obszarze 
państwa urzędują zarówno w służbie wewnętrz­
nej, jak i zewnętrznej w języku państwowym.

senatorów chrześcijańsko - demokratycznych 
pragnie zająć miejsce w  prezydjum miasta są 
zwykłym wymysłem i  kłamstwem stańczykow- 
sko-socjalistycznem.

W  końcu trzeba stwierdzić, że krzyki so­
cjalistów o rychłe przeprowadzenie nowej u- 
s ta w y  o samorządzie miast są oczywistą obłu­
dną komedją gdy się zważy, że właśnie poseł 
-oc.alistyczny z Warszawy p. R. Jaworowski 
ma w swolem ręku referat projektu tej ustawy 
i w komisji sejmowej dosłownie nie robi nic. 
aby uchwalenie jej przyspieszyć. W ogóle z 
stronnictwa lewicy, posiadające w  komisji ad­
ministracyjnej większość jednego głosu, objęły 
wszystkie referaty ustaw samorządowych -wi­
docznie w  celach sabotażu. Jeżeli więc pos, Dr 
Bobrowski w  Krakowie domaga się nowych 
ustaw dla miast, w Sejmie zaś jego koledzy 
i sojusznicy projekty ta trzymają w  rękach 
i utrudniają ich uchwalenie, to gra niegodną 
posła komedję i  oszukuje swoich „towarzy­
szy". . .

W  ostatnim numerze „Robotrika" zajęto się 
znowu p. Rżewskim i jego opiekunami z łódzkiej 
„Republiki" pp.: Nusbaum-Ołtaszewskim i Poznań­
skim. Organ PPS. przypomina obydwu redaktorom 
„Republiki", że przed ostatnimi wyborami zgłosili 
się do PPS. z propozycją oddania jej na usługi 
Swojego pisma, w zamian za mandaty. P. Rżewsiu 
wówczas tę propozycję popierali PPS. „oczywi­
ście" tę propozycję od] zueił?.

Tak odpowiedział J?obotnil:“ na ciężkie za­
rzuty postawione PPS. w „liście otwartym".- Za­
rzucił jej —  „roztrwonienie na soekulacjacł gieł­
dowych kilkunastu tysięcy dolarów wyżebranych 
od robotników w Ameryce", —  „defraudację kilku 
tysięcy dolarów" przez niejakiego „towarzysza" 
Mazurkiewicza, —  panu Klemensiewiczowi zaś 
„obszarnikowi" specjalnie, że nie chciał u siebie 
we dworze w Sygneezowie przyjmować dzieci ro­
botniczych na wakacje! Te wszystkie zarzuty „Ro­
botnik" pominął milczeniem.

Wobec tego pytamy: —  czy wiedzą władze 
PPS. i jej prasa, co w takich okolicznościach na­
leży myśleć o postaw ionych zarzutach?

tów do z' frzymania się. Bandyci na wezwanie nie 
zatrzymali się, wskutek czego wywiązała się obu­
stronna wymiana strzałów. Jeden policjant zabity, 
jeaen ciężko ranny. Komenda policji lwowskiej 
wysiała automobilem kompanję szkoły wywiadow­
czej pod kierunkiem naczelnika ekspozy tury śled­
czej.

Londyn. (PAT. Reuter). Daily Ekspres donosi, 
że we wszy ttkódh składach wojskowych czynią 
gorliwe pwygotowarJa do wysiania posiłków na 
wybrzeża kanału Sueskiego. Jak się dowiaduje 
dziennik, ta niezwykła działalność pozostaje 
w związku z poważną sytuacją w wilajece mos- 
sulskun.

Atoli furikejonarjusze kolejowi oraz urzędów 
pocztowych, telegraficznych i telefonicznych na 
obszarze województw: lwows kiego, tarnopolskie­
go, stanisławowskiego, wołyńskiego i poleskiego 
przy uftnem porozumieniu się z publicznością, 
winni używać również języka ruskiego, o fle tego 
zajdzie istotna potrzeba. Tosamo odnosi się do 
języka białoruskiego na obszarze województw: 
poleskiego, nowogrodzkiego i wileńskiego oraz 
litewskiego w powiatach nadgranicznych.

WYJAZD MIN. KIEDRONIA NA ŚLĄSK. 
Katowice. (PAT.) Minister przemysłu i handlu

Nowy zanach spekulantów żywnościowych.
J CÓŻ RZĄD NA TO?

Na granicy polsko-niemieckiej, jak donosi 
„Gazeta Gdańska", stoi 200 wagonów z mąką 
amerykańską, sprowadzoną z zastosowaniem ulgo­
wej taryfy celnej. Mąkę tą spekulanci w odpo­
wiedniej chwili zamierzają rzucić na rynek.

Nie będzie podwyżki ceny cukru.
Warszawa. (Telef. wł.) Komitet ekonomiczny 

Rady ministrów rozpatrywał żądania cukrowni­
ków o podwyższenie ceny zasadniczej cukru z 55 
zl. na 94 zł. i wypowiedział się kategorycznie 
przeciwko temu żądaniu.

^ m

dnia 14 b. m. i zabawi w województwie Śląskiem 
do dnia 19 b. m. W  tym czasie minister l ędzit* 
zwiedzał kopalnie i huty, między innemi uda się 
do Bielska, by zwiedzić tamtejsze fabryjd. We śro­
dę dnia 13 b. m. o go ił  17 minister będzie udzie­
lał w Katowicach audjemeji, a w niedzie1 ę rano 
*eźmi< udział w uroczystościach katowickich na 
cześć MiairLi i ftalmacLa.

!*!!/  — --------

Utw orzin ie  dyecezji śląskiej.
Warszawa. (Telof. wŁ) Utworzenie diecezji ślą­

skiej zoa ało postanowione. Diecezja będzie za­
leżna od archidiecezji krakowskiej. W ten sposób 
Śląsk Cieszyński zostanie zwolniony z pod opieki \ 
archidiecezji wro^taiwskiej,

NARADY POLITYCZNE Z PREZYDENTEM 
RZECZYPOSPOLITEJ.

Warszaw*. (TaLef. wł.j. Premier Grabski przy­
jęty był •pmez Prez. Rzeczypospolitej, któremu 

zdał sprawę z atecnej sytuacji politycznej w kraju 
w związku z nadchodząc] m terminem zwołan a 
Sejmu. P. Prezydent żywo zainteresował się pro, 
j- ’ tarni ustawodawczymi rządu.

Z RADY WOJENNEJ.

A,i rszawa (PAT.) Dnia 9 października od­
było się w wielk'ej sali M. S. Wojsk trzecie i osta­
tnie zarazem posiedzenie rady wojennej. Tematem 
obrad były sproiwy związane; a) z uzbrójrniem na­
szej armji w broń ręczną; b) z organizacją poko­
jową.

W  pierwszej kwestji rada wojenna wypowie- 
działa się za przekazaniem modeli specjalnej ko­
misu celem przeprowadzenia bpdań nad nimi pod 
względem ich wartości balistycznej, technicznej 
i taktycznej.

Punkt drugi obrad: organizacja poŁ oj owa a"- 
rn,i, był wynikiem doświadczeń, poczynionych’ 
w ciągu kilkuletniego istnienia arnji. Pewne nie­
domagania organizacyjne będące spuścizną wojny- 
z okresu demobilizacyjnego, zostały poadane ra­
dzie wojennej pod rozwagę. Na podstawie prze­
prowadzonej dyskuji skrystalizowała się opiuji 
rady wojennej, ktćia posłuży jako wytyczna 
w podjętej przez ministra spraw wojskowych pra­
cy organizacyjnej.

Kongres radykałów francuskich.
Warszawa. (Telef. wł.) Din. 15 b'. m. rozpo- 

czmn się -.w Boulcgne kongres radykałów francu­
skich, na który Metali zaiproozmi przedsuinyiciele 
polskich stronnictw radykał., które przede tewia- 
ją N. P. R, | „Wyzwolenie" i niektóre z grup ru>- 
dykalnej inteligencji, które skorzystają z tego 
zaproszenia. Będzie to oczywiście kongres maso­
nów.

PRZEJAZD SENATORA DE MONZIE.

Warszawa. (Telef wŁ). W  przyszłym tygodniu 
w przi jeidzie z Paryża do Moskwy zatrzyma się 
w Warszawie senator francuski de Mouzie, prze­
wodniczący komisji do zba tania możliwości na- 
w.ązania stosunków dyplomatycznych z Rosjp, so­
wiecką.

Walrszawa. (A W ). Pierwsze po ferjacb poeie* 
dzenie komisji s "jutowej spraw zagranicznych od­
będzie się 23 b. m. M.nist er Skrzyński wygłosi 
mowę.

dzie się w C eszynie wspólna konferencja socjal 
stów polskich. i czeskich, poświęcona uregulow] 
uiu stosunków mniejszości narodowych po stron 

Kueuroń przybędzie tu ze zagłębia Dąbrowskiego siakiej j czeski

Tituwawo, oirnu azisiejszyin ocux

i '■*d

Walka policji z  bandytami pod Żółkwią.

Walka o Mossul zaostrza się.
Londyn. (PAT.). „Westninster Gazotteł< donosi,

Dopuszczalność języków nie-.noiskieh 
w urzędowaniu.

W numerze 85 „Dziennika Ustaw" ukajało
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Z dnia politycznego.
Wielka „funkcja" stańczykierji krakowskiej 

i jej — klęska.

Z jużem zainteresowaniem czytamy w „Czasie" 
wszelkie choćby drobne uwagi o „konserwaty­
zm ie‘\ Chciałoby się nareszcie wiedzieć, jak sobie 
t. zw. „Prawica narodowa'* (Panie, świeć nad jej 
duszą!) wyobrażała swoją praktyczną działalność 
społeczną i polityczną! A następnie, — czemu ten 
właśnie rodzaj konserwatyzmu, który reprezento­
wała „Prawica narodowa" z „Czasem", spotkała 
zupełna klęska, podczas gdy inne konserwatywne 
kierunki w Europie trzymają się, a nawet święcą 
triumfy. To też z zaciekawieniem czytamy umiesz­
czony w „Czasie" artykuł p. Starowieyskiego p. t. 
„Metoda konserwatyzmu".

Jego tok rozumowań jest następujący: — kon­
serwatyzm „jest antytezą radykalizmu", a więc: 
komunizmu Dąbala, socjalizmu, nacjonalizmu i lu­
dowcowego radykalizmu. Czyli — pozwalamy so­
bie stąd wyciągnąć wniosek: —  konserwatyzm jest 
ruchem bardziej prawicowym od „ludowizmu", 
a nawet nacjonalizmu, —  zajmuje więc najbar­
dziej wysunięne stanowisko . na skrajnej pra­
wicy!

A  nieco dalej dochodzi do takiego określenia 
foli konserwatyzmu wśród walk politycznych: 
„musi być między wszystkimi czynnikami parla­
mentarnymi jakaś nić łączności", —  ma to być 
„niewdzięczną zaprawdę, ale najszlachetniejszą 
funkcją" konserwatyzmu. Czyli —  wbrew temu, 
'co poprzednio powiedział p. Starowieyski —  przy­
pisuje konserwatywnej „Prawicy" ,najszlachetniej­
szą funkcję" godzenia „radykalizmów" socjalisty­
cznego z nacjonalistycznym!

Tak dochodzimy do tego arcykomiczńego, nie­
realnego, bałamutnego „programu", który sobie 
Wymyśliła krakowska stańczykierja: —  z jednej 
'strony najskrajniejszy reakcjonizm społeczny (mo- 
narchizm, walka z reformą rolną, z ustawodaw­
stwem robotniczemj, a z drugiej jakieś „misje" do 
godzenia prawicy z lewicą! Było to tak zdumie­
wająco naiwne, fantastyczne, nigdzie w europej­
skich ruchach konserwatywnych’ nie Bpotykane 
zjawisko, że musiało trzasnąć sromotnie w zetknię- 
niu z rzeczywistością.

'A więc —* w myśl tego „programu" utworzona 
„dziesiątka" nie wprowadza do Sejmu ani jednego 
przedstawiciela! Ziemianie buntują się i zawiązują 
nowe, wrogie ,Prawicy narodowej", stronnictwo 
zachowawcze o konsekwentnym programie konser­
watywnym. Dwulicowa gra „czasowników" w o- 
kresie 0 listopada oburza nawet najwierniejszych 
przyjaciół organu stańczykierji!

Myśleliśmy, że te wypadki doprowadzą do re­
wizji programu „Czasu". Artykuł p. Starowieyskie­
go jest dowodem, że jeszcze daleko do tego.

Wśród książek.
(Byron: Powieści poetyckie. — Mickiewicz: Gra­
żyna. —  Słowacki: Mazepa. —  Kraszewski: Histo- 
tja o Janaszu Korczaku. — Anczyc: Ludowe 

obrazkij.

Zmarłego przed stu laty rycerza wolności przy­
pomniała nam Bibljoteka Narodowa wydając po­
wieści poetyckie Byrona. W epoce renesansu Mic­
kiewicza konieczną rzeczą jest przenieść się w tę 
atmosferę Byrońskiego protestu przeciw wszelkim 
tyranom i tyranjom, bo to ułatwi nam zrozumie­
nie epoki. Prof. Andrzej Tretiak zastanawia się 
we wstępie nad przyczynami wpływu Byrona i je­
go stanowiskiem wśród prądów epoki i dochodzi 
do wniosku, że „pojęcie wolności Bjrona trudno 
ująć w jednolitą definicję; możnaby niemal po­
wiedzieć, że pojęcie to było jedynie negatywne, 
że ograniczało się do protestu przeciw wszelkie­
mu ukróceniu praw godności człowieka".

Wydano obecnie dziewięć powieści poetyckich 
w przekładzie Mickiewicza, Odyńca, Korsaka, Fr. 
Morawskiego i Pajgerta. W rozwodnionej, płynnej 
formie Odyńca niknie trochę Byron, jakkolwiek 
słusznie wydawca podkreśla pierwiastki pseudo- 
klasyczne w poezji autora ,Giaura“ , których miał 
też dość gadatliwy towarzysz Mickiewicza. Za 
najlepszego tłumacza uważa. Tretiak Juljana Kor­
saka, obok „bezimiennego" tłumacza „Żalów Tas-

„GŁOS NARODU"

(Odpowiedź Herriota kardynałom. — Zapewnienie 
o wolności sumienia. —  Wyrzut pod adresem Al­
zatczyków. — Kongregacje zakonne. —  P. Herriot 
nawraca do 1* ancien regmie‘u. — Nierówna mia­
ra! r—, Malvy wrócił do Francji, zakonnice się 

wypędza!).

Podaliśmy poprzednio prawie w całości tekst 
listu 6 kardynałów francuskich do Herriota; po­
damy teraz odpowiedź rządu, którą premier fran­
cuski wysłał każdemu z kardynałów z osobna. 
Brzmi ona: „Księże Kardynale! Zaszczycił mnie 
ks. kardynał wskazaniem na głębokie poruszenie, 
które wśród katolików Francji wywołała deklara­
cja rządu i zarazem polecił mi ks. kardynał zwró­
cić uwagę na spostrzeżenia, które kardynałom 
francuskim nasunęła ich wiara i ich patrjotyzm. 
W żaden sposób nie mogę się zgodzić, by środki 
przewidziane przez mój rząd mogły, jak ks. kar­
dynał pisze, stanowić groźne niebezpieczeństwo 
dla pokoju wewnętrznego, sprawiedliwości i wol­
ności. Głęboko szanujemy wszystkie przekonania! 
Nie dopuścimy, by wolność kultu, którąśmy po­
ręczyli, miała być w jakiś sposób pogwałconą. Za 
naszego urzędowania urzędnicy wszystkich stopni 
mogą bezpiecznie praktykować religję według 
uznania. Jeśli gdziekolwiek na naszem tery torjum 
piaktykę religji katolickiej spotkałoby zakłócenie, 
wystąpimy bez wahania i energicznie, by ją za­
bezpieczyć"...

„Lecz, zdecydowani bronić praw sumienia je­
dnostki, mamy obowiązek strzeżenia praw pań­
stwa. Musimy odróżniać porządek duchowy od 
świeckiego. Jeśli się nie ważymy występować 
w sprawach dotyczących sumienia, to nie pozwo­
limy także, by zewnętrznych lub wewnętrznych 
interesów ludu francuskiego broniono w imię innej 
powagi, niż w imię narodowej suwerenności. Ta 
doktryna niezależności państwa nie jest zasadą 
tylko Rewolucji francuskiej; wyznawali ją i prak­
tykowali ministrowie „dawnego porządku", w szcze 
gólnośca Richelieu i Mazana. Nie krzywdzi żadne­
go uprawnionego interesu, i np. na Wsehodz:e 
Francja opiekuje się katolicyzmem, a nie katoli­
cyzm Francją".

„Co się tyczy naszych trzech odzyskanych de­
partamentów, to uważamy, że do Alzatczyków i 
Lotaryńczyków należy bezpośrednio z władzą cen­
tralną załatwić sprawy tak liczne, które wylania 
przyłączenie do matki-ojczyzny. Wasza Eminencja 
przyzna, że omawianie spraw, wymagających cier­
pliwości i zastanowienia, na miejscu publicznem 
jest wielce niestoserwnem. Alzacja nie ma się cze­
go obawiać dla swoich roligij. Jej interes wymaga, 
by nie apelowała, jak tylko do rządu".

„Co się dotyczy kongregaeyj zakonnych, W. 
Em. nie zdziwi się, że rząd stoi na gruncie tylko

sa“ . Warto odsłonić bezimienność dobrego przo- 
kładcy: jest nim Leon Borowski jak o tem pou­
cza nas list Malewskiego do Mickiewicza (Kores­
pondencja Filomatów, t. II, str. 322).

Skoro prof. Borowski stawał do konkursu ha­
bilitacyjnego z pracami poetyckiemi, jak przekła­
dy z Lukrecjusza i Byrona, nic dziwnego, że mło­
dy Mickiewicz chciał zwrócić uwagę starszego 
pokolenia, a przedewszystkiem profesorów wileń­
skich, powieścią poetycką pisaną cokolwiek „mo­
do antiąuo". W ostatniej swej pracy przedśmiert­
nej, we wstępie do „Grażyny" ten moment psy­
chologiczny bierze Józef -Tretiak jako punkt wyj­
ścia i wyjaśnienie tego dziwnego zjawiska, że 
Grażyna i Dziady powstawały prawie współcze­
śnie. Trudno wymieniać wszystkie zalety metody 
i talentu zmarłego profesora; wszyscy podziwia­
liśmy w nim niestrudzoną pracowitość, ogromne 
oczytanie, ale nadewszystko talent pisarski i ar­
tyzm w opracowaniu podjętych tematów. Tak się 
też złożyło że uczony, który zdobył odraza pierw­
szorzędne stanowisko swą monogTafją „Mickie­
wicz w Wilnie i Kownie", słabnącą ręką kończył 
subtelnie psychologicznie ujęty wstęp do Grażyny. 
Sumienne objaśnienia do tekstu przygotował już 
Dr H. Życzyński.

„Mazepę" Słowackiego wydał prof. Gubryno- 
wicz i we wstępie zebrał wiadomości o różnych 
opracowaniach literackich postaci hetmana koza­
ckiego. Przydałby się może mały U3tęp o budowie 
tragedji, jakkolwiek mówiąc o wpływach i remi-
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religijny.
prawa. Zakonnicy i zakonnice, którzy spełnili 
swój obowiązek w czasie wojny, zasługują na 
wszystkie względy. W niczem nie dotknięto ich 
osobistego prawa do wolnego życia na ojczystej 
ziemi. Prawo dotyka tylko nie zatwierdzonych za­
konów. A  choćby te zasady nie zgadzały się z za­
sadami, które W. Em. przedstawił, to przecież są 
natchnione troską o pokój wewnętrzny i wolność".

„Rząd, któremu przewodniczę, odrzuca nieto- 
lciancję w każdej formie..; Lecz sądzimy, że naj­
lepszym sposobem na uniknięcie konfliktów, któ­
re tak często wzburzały nasze d z ie je .je s t : od­
dzielić nieprzedawnione prawa sumienia od nie­
zmiennych praw państwa. —  Herriot".

*  * *

Odpowiedź szefa rządu francuskiego da się 
rozdzielić na wyraźne dwie części! Pierwsza za­
wiera same obietnice i stwierdzenia, że rząd chce 
ściśle przestrzegać wolności wyznania, przy czem 
zapewnia, że każdy urzędnik może swobodnie 
praktykować swoją religję. Ostatnie zdanie podaie 
w wątpliwość fakt, że prasa katolicka francuska 
dość często donosi o wywieranym z góry terrorze 
na urzędnikach państwowych, by swoje dzieci po­
syłali nie do szkół „wolnych", ale państwowych. 
W drugiej części zaś swojej odpowiedzi rozprawia 
się Herriot z protestem kardynałów. Uważa się 
za spadkobiercę racji stanu, wyznawanej przez 
,,1‘ancien regime", jakkolwiek na innych polach 
broni się przed cieniem choćby jakiejś z nim wspól­
noty. A  już najmniej Richelieu lub choćby Maza- 
rini mogą uchodzić za wzór do naśladowania dla 
radykalnego i „świeckiego" rządu. Prawdziwie 
obłudneim wreszcie nazwać należy zwrot Herriota 
o stosunkach katolicko-francuskich na Wschodzie. 
Powierzona przez Leona XHI. Francji opieka nad 
misjami Wschodu, znacznie więcej korzyści przy­
nosi rozwojowa i wpływom kultury francuskiej, 
niż samemu katolicyzmowi. Splot antagonizmów 
mocarstwowych między Anglją i Francją na 
Wschodzie przysparza nieraz kłopotów katolickim 
misjom, podczas gdy katolicyzm swoją misyjną 
pracą, prowadzoną pod auspicjami Francji, tylko 
krąg wpływów jej kultury rozszerza, nie naraża­
jąc jej na żadne konflikty. Kard. Andrieius obu­
rzony wykrętną odpowicdz'ą Herriota, nie mógł 
już delikatniej wykazać jej nieścisłości, jak stwier­
dzając, że Francja i katolicyzm korzystają z wza­
jemnych usług, i że mówić o czyjejś stracie w ty21 
wypadku, jest lekkomyślnością.

Nie wiemy, jakie wrażenie wywołał we Francji 
ustęp, w którym Herriot potępia wystąpienia pu­
bliczne Alzatczyków lub wyrazy solidarności, sia­
ne im z poza ich prowincji.. Premier francuski za­
kazuje katolikom mówić publicznie o obronie 
swych praw religijnych, gdy równocześnie maso-

niscencjach wydawca napomknął też o tem za­
gadnieniu.

Awanturniczo-romantyczną powieść Kraszew­
skiego o Janaszu Korczaku i pięknej Miecznikó- 
wnie powinna się młodzieży spodobać. Nie jest to 
zapewne najlepsza powieść Kraszewskiego, ale 
wiele w niej tajemniczości, rucłiu, niezwykłych 
sytuacyj, a wreszcie charakterystyki Skwarka 
Korczaka czy Dorszaka zaciekawiają młodego 
czytelnika. Góruje tu fabuła nad innemi elemen­
tami powieściowemi lecz za czemże przedewszyst­
kiem goni większość młodych czytelników- Dobry 
to wstęp do lektury Trylogji, zwłaszcza że obja­
śnienia rzeczowe wprowadzają w polski świat 
XVH wieku.

Na krakowskie przedmieście prowadzą nas 
„Ludowe obrazki dramatyczne" Anczyca. „Flisa­
cy" i „Łobzowianie" należą już dziś do archeo- 
logji obyczajowej, o ile charakteryzują stosunki 
społeczne. Ale i one i „Chłopi arystokraci" mają 
wartość dokumentu, choć piosnka pani Kogucia- 
kowej nadawałaby się dziś bardzo wielu Nowo­
bogackim. Silna charakterystyka, dosadny i bo­
gaty język i to zarówno gwara ludowa, jak rów­
nież żargon żydowski i żołnierski, żywość akcji 
kwalifikują- te obrazki jeszcze dziś obok „Błażka 
opętanego" na scenę ludową. — Objaśnienia prof. 
Bystronia bardzo szczegółowe uwydatniają całą 
wartość etnograficzną obrazków; można się tam 
poduczyć żargonu żydowskiego, którego Anczyc 
świetnym był znawcą. Na jeden szczegół chciał-
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nom puŁwala, na publiczne debaty nad „zwnlczo 
niean klerykalizmu*1, a komunistycznemu kongre­
sowi nauczycieli na •—■ szyderstwa z freUgn. Nie 
równa nr ara' I*rzypuszczam, że takie wrażenie od 
niosła katolicka Alzacja z odpowiedzi Herriota.

Wreszcie zaiklany! Premier francuski prawo do 
tr/ szkama „na ojczystej ziemi*‘ przyznaje tjlko 
tytm zad omom, które „spełniły obowiązek w cza­
sie wojny**. Nie wiemy czy każdy zakonnik fran-

1 z ił Franc ji, jak CaiUaus lub Malyy, Tym jednak 
choć nie spełnili „obowiązku w czasie Aojny** po­
zwolił p. Herriot wrócić. „na ojczystą ziumię**! A

; zresztą niedawno ra- doniosła prasa r— wyrzucono
2 klasztoru z AIenę«: n zakonnice, mizno, że w cza- 

g-ie wojny były zajęto w szpitalach wojskowych
1 t\ Herriot chyba nie wyobrażał bobie, by ich 
1 ..obowiązek** jy czasie wojny polegał na służbie 

■ karabinem w ręłful
cuski w latach 1914— 18 stał rod bronią, a każda 
zakonnica pracowała w lazarecie! Jeśli nie, to 
z pewnością dlatego, że wyjątkowe ustawy przed­
wojenne tkazary ich na tułaczkę po Europie. Ale 
to wiemy, że żaden zakonnik francuski nie zdra-

Polacy „niepożądanymi gośćmi” . —1 Oeęhizacja 
polskich dzieci. — Jęzvk polski wyrzucany z ko­
ścioła. —  Hr. Larisch wyszedł na Czechach jak 
Zabłocki na mydle. —  Budzi się już odruch 

polskiego społeczeństwa-

Dnia 24 si rpnia b. r. obchodził „Sokół** kar- 
wińnki uroczystość 20-letniego istnienia; by ta 
uroczystość wypadła okazalej, połąi zono z nią po­
święcenie sztandaru sokolego. Na uroczystość tę 
wybierali się goście z całej Polski, ale cóż, kiedy 
władze czeskie tylko po paru przepuszczały, a re­
szta musiała wracać. W sam dzień uroczystości 
zakazały władze czeskie po Mszy św. polowej po­
święcenia sztaiida.ru, a to dlatego, że na sztand ir 
rze był Orzeł Biały i obraz Kościuszki; przyczem 
padty obelgi pod adresem naszego godła państwo­
wego Na wniesiony sprzeciw ze strony polskiej, 
kazano z uroczystością czekać do dnia następne­
go, o ile pozwolenie (M wyższych władz nadejdzie. 
Jak saę odnosiła prasa czeska do naszych roda­
ków, chcących brać udział w tej uroczystości, 
świadczą słowa „Obrony slozske** nr. 39: Tri ne- 
dawnć slavnosti polskćho „Sokola** w Karvinne 
chteby polskć urady dopnoviti na nace u: 'ini sta 
nevitanych hostu. A  więc rudaków z całej Polski 
nazywa się „niepożądanymi gośćmi *, przychodzą­
cymi na „czeską ziemię*'.

* * * /
Sławny Komensky powiedział: „Ceske ditko 

patri do ceske skoly“ , a dziś jego potomkowie, 
sławni czescy wychowawcy, chcą polski«mi dzie­
ćmi zapchać czeskie .szkoły na Śląsku. Ich szowi­
nistycznej agitacji szkolnej nie dorównają sami 
Prusacy. Groźbą wydalenia z urzędu zmuszają 
polskicL urzędników, by zapisywa'i swoje dzieci 
do czeskich szkół, kolejarze polscy musieli dać za­
pisać dzieci swoje do szkół czeskich, bo im gro­
żono przeniesieniem w odległe st~ony czysto cze­
skie, gdzieby z powodu braku poLkioj szk ’ g mu­
sieli i tak posyłać swe d-'i<ci do czeskiej szkoły;

bym zwrócić uwagę: lichwiarz Edelsteln mówi: 
„To jest nowe metode, walka o byt... ja nie jestem 
katolik, ale starozakonne to u mnie pozyt/w- 
noszcz**.

Na to Jakób: „A  przecież ten, co mię pora­
tował w Gdańsku, jest także staroza konny, tylko 
na seęście, że nie z Gałicyji, ałe z Warsawy. Tam 
ludzie nie patrzają jakiej kto wiary, ale cy ucci- 
wy i godny poratunku**... I  ta „porył ywnoszcz** 
zjawiająca się już w roku 1855 i przytyk do Gar 
licji są w cale ciekawe.

Z jednym drobiazgiem w objaśnieniach nie go­
dzę się. „Tradujecie moralność** (str. 156) znaczy 
Wykładacie. Jeszcze przed dwudziestu laty w gwar 
rze prowincjonalnej studentów profesor ..irado- 
wał“ , co było dużo milszem, niż „pytanie**.

Na zakończenie wiadomość radosna. Wyszły 
dwa zeszyty (19 arkuszy) pomnikowego wydania 
„Króla-Ducha“ z komentarzem Jana Gwa'berta 
Pawlikowskiego. Chodziły o tern oddawna głuche 
pogłoski, aż wreszcie z krakowskiej Drukarni Na­
ród :wej ukazały się pierwsze arkusze. Każdemu, 
kto zna „Mistykę Słowackiego** J. G. Pawlikow­
skiego wystarczy nazwLko obecnego wydawcy 
jako dostateczna rękojmia głębokiej wiedzy i zdcl-. 
ności odczuwania w zakresie poezji Słowackiego. | 
Jedynie cena tej nowej edycji potwierdza smu­
tne d«śv.-iad(i2( nie inteligenta, że najdroższą ksią­
żką ‘ dmższą nawet od angielskiej, jest
pobka. Fr. Bielak.

Nie osłami więc p. Hetrriat swą odpowiedzią 
obaw wywołanych zapowiedzią czerwcową. Prze­
ciwnie, jeszcze je wzmógł. Katolicyzm Francji 
w nie'H»zpdec®eń&twie. Pejot.

nawet robouników leśnych zmuszają do posyłania 
dzieci do czeskich szkół, grożąc w razie oporu 
sprowadzeniem robotników słowackich. Gajow i po 
przejęciu dóbr b. komory cieszyńskiej przez przy­
musowy zarząd czeski, stali się naganiaczami 
z urzędu do cz sskich szkół, i do „Matice osrety 
lidovej“ , której koło musi być założone w każdej 
wiosce poza kordonem; spełnia ona rolę dawnego 
„Nordmarku**. Stąd nie należy się dziwić, że szko­
ły czeskie rosną jak. grzyby po deszczu n czysto 
polskich ok >licach.

* * • *
Ostatnie zapisy szkolne były wiernym obrazem 

duszy czeskiej. Polskim nauczycielom zakazano 
pod utratą posady c bchodzić rodziców polskich, 
gdy czescy nauczyciele wciskali się wszędzi 
i obiecankami, a nawet groźbą werł owali polskie 
dzieci do swoich szkół. By zastraszyć Polaków, 
pociągają naszą młodzie z do sądów, jak np. w Jar 
błonkowie, za nalepianie ogłoszeń o zapisach do 
polskiej szkoły. Nasi rodacy chcieli otworzyć par 
rę szkół prywatnych, międzj innemi szkoły wy­
działowe w Jabłonkowie i  Błędowicach, chociaż 
się zgłosiła ogromna lista dzieci —  właaza jednak 
nie pozwoliły ich otworzyć^GJzie ustawa szkol­
na!1 Tę sta uje saę tylko na własną korzyść. 
W  Karadnie pozwolili Czesi na otw arcie. szkoły 
wydziałowej, ale tylko prowizor} cznie z loku na 
rok, by trzy -nać tamtejszą ludność po3 groźbą 
zamknięcia szkoły. Sami Czesi załótyli w roku bie­
żącym nowe czeskie szkoły w czysto p dskich 
gminach, jak np. w Marklowicach przy Frysztacle, 
w Bukowcu przy Jabłonkowie, w Żywocićaeh, Gu- 
ryniku i Bystrzycy. Całą parą dążą do tego, co 
powiedział dr Benesz do deputacji polskich rodzi­
ców w Opawie, że za 5 lat nie będą potrzebne pol­
skie szkeły poza kordone n. Dlatego z wściekło­
ścią odnoszą się do planu połączenia , pacierzy 
szkolnej** z „Tow. SJnoły Ludowej** w, celu nie­
sienia poamocy na rzecz szkół polskich poza kor- 
dunem czeskim. „Pro nas zmameno to vetsi ; olske 
usili La ceskem Tesimsku a vutsi pritok poi ikych 
punez na polsku agitaci** —: pisze „Otataną sioz- 
ska“  w 39 u-rze b. r.

Tak Czesi postępują z naszymi rodaka raił My, 
zaś inając w ręku osiedle czeskie na Wołyniu, 
łożymy pieniądze na ich szkoły mniejszościowe!

* * *
Na życie kościelne wywiera rząd czeski także 

wielki nacisk; patrzył obojętnie, kiedy szumowi 
ny sprowa izone od Ostrawy, wypędzały polskich 
księży z parafji w Zagłębiu, bo widział, że on bę­
dzie owoce zbierał. Na miejsce wypęd onych pol­
skich księży wysłano Czechów, którzy jak n. p. 
w Nowej Lutyni i Dąbrowie wysługują się do 
przesady zwalczaniem żywiołu polskiego. W Orło­
wie np. na rozkaz Ks. Biskupa z Wrocławia za­
prowadzone. przed dwoma miesiącami nabożeń­
stwa polskie, ałe czem dla Czechów rozkazy wła­
dzy kościelnej. —  zmuszają proboszcza do ustą­
pienia i oprowadzają nowego, który znosi pole kie 
nabożeństwa, oświadczając, że jeżeli je na całym 
Śląsku zaprowadzą to i on także wznowi polskie 
nabożeństwa, które były, dodać trzeoa, najlicz­
niejsze. bo czeski żywioł nie lubi się naprzykszać 
Panu Bogu.

* * *
Czesi zabierają się także i do dawnych szych 

sprzymierzeńców na Śląsku, lj. do Niemców i ślą- 
zakowców. Tak np. hrabiemu Larischowi z Kar- 
winy (któremu mamy do zawdzięczenia, że Kar­
wina przypadła Czechom, bo bojąc się polskiej 
parcelacji swych dóbr, agitował w Paryżu na io.h 
korzyść, za co mu przyrzekli nietykalność jego 
dóbr), nakazali, by na opróżnione miejsce po cea-
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tralnym inspektorze powołał Czecha, na co hra­
bia oświadczył,* że sam zda potrzebne egzaminu 
i ocobiocde będzie kierował dobrami » szybami 1

»■ *  .«j
Po.ieszająeą z poza kordonu jest wiadomość, 

że łączą się tom bracia nasi różnych odcieni poli­
tycznych, jak „związkowcy**, ludowcy, a nawet 
„ślązal owcy** umiarkewaru, by obronić w pólne- 
mi sil ami zagrożony polski stan posiadania. Czy 
się im bo uda, zależeć będzie w dużej mierze od 
stanowisko, jakie zujmie nasz rząd warszaw-ki 
wobac czeskich nadużyć.

* *  *
Obrfcna ta już dziś ma ta sobą sukcesy. C.: 

sfałszowali spis ludności, wykazując zau 
141.334 Połakow (według spisu austr. z 1910 r , 
przeprowadzonego na korzyść Niemców i C z . -  

chówy, tylko 69.380 Polaków, ale roiir.?,- n- 
wyborach do gmin zadali kłam „czeskiemu spiso 
wi“ ; zniszczyli kwitnący stan szkolnictwa, za nr.-- 
kając szkoły, ale rodacy trzymają się i zrl.kidu;.. 
prywatne szkoły; zakazują polskich nabojptwrj.
by zniechęcić rodaków do religji, a tacisamcir.
pchnąć ich do u aro Loiwcgo renegactw i — aiv 
próżne ich wysiłki! E. G.

Przewrót w produkcji nafty.
Niezmiernej doniosłości odkrycie f-ancuskiega 

chemika.

Według doniesień dzoennikó., francuskich uda­
ło się profesorowi faikultetu z Tuluzy Mailhe 
ot-zymać naftę sztuczną, wytworzoną z tłuszczów 
roślinnych lub . zwierzęcych. Otrzymany przez 
niego produkt nazwał odkrywca „naftą syntety­
czną**. Prof. Mailhe twierdz1', że produkcja takiej 
nafty sztu^jnej, mo śe być meograińczarą i ca na 
tejże będzie bardzo tanią. Odkrj cle to nie jest 
zupełn ie mow ero. gdyż opiera się na wynalazkach 
innych chemików, zwłaszcza m  metodlk. uczone­
go Marcelą Bemhelot zwanej „hydrogewr cją“j ale 
posiada dlatego tak doniosłe znaczeni o, żę jest 
praktycznam zastosowani 'm dekoannycK prób! 
i wynalazków, i’ • -̂ j i ..-i-jy

Przed kiliku dnńlami został urządzony w  miej­
scowości Buc, we Francji, tydzień t  n f .  i-noto- 
kultury** % inicjatywy francuskiego ministerstw", 
wojny oraz rolnictwa. Sprawa produkcji sztucz­
nych matarjałćw pędnych była przAdm-otem inten­
sywnych rozpraw; i doświadc zeń Olbrzymie zasto­
sowanie motorów spalinowych powoduje Francję 
do poszukiwań za sztucznymi produktami ropy 
gdyi prawie wszystkie kopalnie nafty znrjJ-ęą się 
w rękach angickkich łub amerykańskich, Francjn 
sprowadzając naftę i jej produkty, musi za nie 
płacić olbrzymie sumy i jee» zależną od swych 
dostawców. O donaosłjści tego zagadnienia 
świadczy fakt, że wystawa tL zw. motoLultrry zo- 
=taia urządzoną przez rząd i odwiedzoną przez je­
go kierownika w  osobie ipremjeia Heorriota craz 
prezydent.i Izby nosłćw p. Pairlorć‘go.

Bard» ), oidkawe doświadczenia okazały, żo od­
krycie to jest naprawdę doniosłem. Próbowano! 
więc synteuycznej nafty do popędu motorów sta­
łych, samochodów, trakbenow i t. p. i zawrze mo­
tory pracowały bez zarzutu. W dniu otwarcia dc- 
monsl "owano użyteczność wynalazku na polu lot- 
niczem, znajdują nem się ot«ok placu wystawy. Wy- 
stawicuo również na pokaz 30 samochodów cię­
żarowych wojskowych, które napóhiiono „gazogo- 
nem“ , tL j. produktem z węgla drzewnego, odbyły 
drogę przeszła 2000 kalematró v bez zarzutu. 
A  przytem, zapewniają inżynierowi^' ępm; takiego 
produktu sztucznej nafty wyniesie zaledwie 75 
centimów za litr. A  to zdaje się jest najważniej­
sze. A. M.

Sm) m b # j sneciw p. HhMUtn
Uchwała Sądu generalskiego w sprawie Szep­

tycki-—Piłsudski brzmi:
Sąd honorowy dla generałów w składzl0 niżej 

podpinanych, na posiedzeniu w da. 1 i 4 kwietniu, 
22, 25, 26, 29 i 30 lipca. 1924 r. w sprawie gen. 
broni St. Szeptyckiego, wynikłej na skutek pro­
śby tegoż generała, a spowodowanej zeznaniami 
Marszałka Piłsudskiego, złożonymi przezeń przed 
wojskowym sądem okręgowym nr. 1 w Warsza­
wie na przewodzie sadowym w spranie por. Lis- 
Błońskiego w dniu 20 marca 1924 r. na podsta­
wi i oŚY.Jadczęń marszałka Piłsudskiego i c-en—

— a— — — — —

Kilka obrazków z zaboru czeskiego.
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rala. Szeptyckiego, jakoteż zeznań całego szeregu 
śwl ulków i po zbadaniu aktów archiwum byłe­
go generał-gubernatorstw a na ok^acji austro- 
węg. w Lublinie w myśl art. 49 statutu oflc. sąa. 
honorowych ućlfwalil: Generał broni Szeptycki 
Stanisław nie ma być pociągnięty do odpowie­
dzialności honorowe].

Motywy. Sąd honorowy dla generałów uznał 
za ustalone, że aresztowani marszałka Piłsud­
skiego w 1917 r. przez władze okupacyjne nie­
mieckie w Warszawie, nastąpiło bez wied-y ów­
czesnego gen.-gub. na okupacji austr.-węg. ge­
nerała Szeptyckiego.

Przypuszczenie, oparte jedynie na rozumowa­
ni’.;, że gen. Szeptycki jako ówczesny gen.-guber- 
rator w Lublinie nie mógł nie wiedzieć o plano­
wanym zaaresztowaniu marsz. Piłsudskay a nie 
poparte k^nkretnemi dowodami, nie znalazło żad­
nego potwierdzonia ani w z -naniach ',/iadków, 
ani w wspomnianych wyżej aktach archiwum lu­
belskiego.

Ponadto uznał sąd honorowy dla generałów za 
konieczność stwierdzić, że marszałek Piłsudoki, 
jak to wynika z jego ośw iadczeń przed sądem ho­
norowym, znalazł się na przewodzie sądowym 
-w sprawie par. I  is-Błońskiego pod przymusem 
odpowiadania na stawiane, niewiadome jemu jako 
świadkowi w jakim celu okolicznościowe zapyta-

Elegancki świat kobiecy ubiera  się tylko w Firmie

AU BONHEUR DES DAMES
Kraków, Floriańska 10. Telefon 3467.

oferujemy płaszcze, kustjumy, kurtki futrzane, skórzane, diwetiniwe, suknie wełniane, 
crep de chine, crep marocaine, crep georgetowe w modelach zagranicznych,

po najnilszych cenach 14 0 1

Sprzedajemy kasaki crep de chine, crep marocaine, crep georgetowe, trykotowe, bluzki 
w różnych gatunkaeh, żakiety i kamizelki wełniane.

Ceny uwidooziiione na wystawach firmy. ceny uwidocznione na wystawach firmy.

nia i w odpowiedziach swoch zapoda-wał znane mu 
pewne fakty, przesłankami, z których gej. Szep­
tycki mógł się uczuć dotkniętym.

Jednak ustalony przez sąd honorowy dla ge­
nerałów stan faktyczny kategorycznie stw Lerdza 
całą bezpodstawność powyższych przesłanek. Ka­
czyński gen. dj w., Dzierżanowski gen. dyw., Po­
rębski W. admirał Szpakowski gen. bryg.. Żeli­
gowski gen. broni, Suszyński gen. bryg., Pik gen. 
bryg.

Z Polski i ze świata.
Rocznica 'Stalmacha i Miarki.

Na uroczystem posiedzeniu Sejmu sląs., zwoła- 
uem w celu uczczenia pamięci dwóch wielkich dzia­
łaczy na polu narodowem odrodzenia Śląs’:a: P- 
Stalmacha i K. Miarki, uchwalono, na wniosek 
marsz?łka Wolnego, wezwać Radę wojewódzką 
do wstawienia w budżecie na rok 1925 kwoty
1.10.000 złotych na fundusz stypendyjny imienia 
Miarki i Stalmacha dla kształcącej się młodzieży 
śląskiej.

W  najbliższym tygodniu zamieścimy szereg 
feljetonów ks. E. Grimma o działalnuścl Stalma­
cha wśród ludu śląskiego.

Zjazd nauczycieli szkół powszechnych.
W  salach Tow. hygjenicznego w Warszawie 

rozpoczął się wczoraj Zjazd nauczycieli szkół po­
wszechnych. Na zjazd przyoyło 777 delegatów, 
reprezentujących 1.141 ognisk rozdanych po cal ej 
Polsce, w których zorganizowanych jest 35.000 
nauczycieli. Zjazd zagnił założyciel i wieloletni 
prezes Związku, senator Stanisław Nowak, który 
w przemówieniu swiojam nakreślił obraz walki 
i zabiegów o zorganizowanie powszechnego nau­
czania i wytknął (kierunek pracy na przyszłość, 
oraz zwrócn uwagę na szkodliwość oszczędności 
u dzuMizinie nauczania elementarnego.

Następnie zgłoszono do pr^zdjum zjaz Lt ćmy

rezolucje* 1) kiu uczczeniu Słowackiego z powodu 
75-tej rocznicy jego zgonu; 2) z powodu bliskie­
go sprowadzenia do kraju zwłok Henryka Sienkie­
wicza; 3) ws raiająrą Stefanowi Żeromskiemu 
z powodu 60- tej rocznicy jego urodzin cześć za 
poświecenie i przedstawienie z dużem uczuciem 
w jego dziełach dola i żmudnej pracy nauczyciela 
ludiowgeo. Po południu wygłosił referat p. Gałąz­
ka z Wilna p. Ł „Szkoła jednolita i fundamenty 
edukacji narodowej".

W  czasie atwaania Zjazdu rańator Nowak 
z „Wyzwolenia" w ostry sposób zaatakował obe­
cnego na sali min. Mlklai z owakiego. Nastrój prze­
mowy udzielił się zebraniu! które słowami „hańba", 
„do dymisji" i t. p. powitało ministra. Po takiem 
przyjęciu mima ter bezzwłocznie opuścił salę obrad 
Nie sympatyzujemy z p. miso. Miklaszewskim, ale 
z drugiej strony pc-chwallć zachowania odę „p. se­
natora” i zebrania nie możemy, tern więcej, że ze­
branie polagogów .na uroczysty* h zjazdach nic 
powinno nosić cech politycznych.

Ogólno-polskl kongres oświatowy.

Istniejące na ziemiach polskich organizacje 
ośvviatowwytworzyły w ubiegłym roku komisję 
porozumiewawczą i wspólny wydział wykonaw­
czy z siedzibą w .Warszawie. W  skład komisji 
i wydziału wesoło pięć najstarszych i  najpoważ­
niejszych towarzystw, a mianowicie: Rolska Ma­

cierz Szkolna b. Kongre ' .-Li. Tow. jft.koły Lu­
dowej b, Galicji, Towarzy -:\v» Czyteli-i Ludo­
wych b. zaboru pruskiego, Polska Mac: .;rz Szkol­
na ziem wschodnich (z siedzibą w Wilnie) i Ma­
cierz Szkolna. Ziemi Cieszyńskiej. Zjedr ezono k: 
Towarzystwa wydają wspólny organ p. n. „Oświa 
ta Polska".

Komisja porozumiewawcza wspe—;.: iyv--’-. o,*l 
ganlzacji postanowiła urządzić jeszi.-,j w bieżą­
cym roku ogólmo-polski Kongre-: Oświatom y
z udziałem wszystkich czynników zajmujących 
się pracą oświatową. Kongres ten ma się odbyć 
w Warszawie 7 i 8 grudnia b. r.

Polaka na Kongresie rolniczym w Uuimper.

Na otwartym obecnie w Quimper Kongresie 
rolniczym reprezentuje polski Związek rolny ae- 
Lator Łubieński. Jak donosi P. A. T. z Paryża, 
obecność delegata polskiego powitano oznakami 
żywej *8ympatji i urządzono owację na cześć 
Polski.

Postulaty sędziów i prokuratorów.

Minister sprawiedliwości przyjął dnin. 9 b. m. 
delegację sędziów i prokuratorów, która przed­
stawiła mu sp'awę zaliczenia w pełnej mierze sę­
dziom i prokuratorom hut pracy zawodowej do 
!vymiaifu' emerytury, potrzebę wniesienia noweli 
do ustawy o uposażeniu sędziów i prokuratorów, 
oraz sp-awę położenia sędziów wobec zasad wy­
rażonych w rozporządzaniu Rady ministrów o za­
liczenia wzajenmem czasu służby na stanowiskach 
administracyjnych i sędziowskich.

Ortatnie chwile France‘a.

Według t iadiamości nad. 26 złych dziś z Paryża, 
Anatol France utracił wczoraj przytomność. Osta- 
tniemi słowy, jakie wypowiedział przed utratą 
przytomności, było zawiadomienie otoozający.h 
fu osób iż czuje, że zbliża się jego koniec.

Katastrofa okrętu powietrznego.

Wojenny okręt sterowy P. C. IV, jeden z naj­
większych aterowców w Stanach Zjednoczonych, 
padł onegdaj ofiarą QE9p'ozJi' * 1 angy Hałd,

l iii! . ”  o SI. Wjspiiiitii.
W  kilka tygodni po weselu Łucjana Rydla 

w Bronowicach, rozeszła się w Krakowi j  wieść, że 
Wyspiański pisze równocześnie dwa "ŁamaTy. 
„Wesele" i „Legjon". Pierwszy nic judził zbyt 
żywego zainteresowania, może dlatego, że wów­
czas mało, albo też i nic nie wiedz;ano je zcze tj 
istocie tego d„i-eła-zja wiska, o rozmiarjclh jego 
idei i koncepcji artystycznej^ bo przecież sam 
poeta był bardzo tru lny we wszelkich przedyyezes- 
nych zwierzeniach. Inaczej było z „Legjonem": 
Wyspiański w listach swych do ciotki Stankiewi­
cz owej pisał wiele o Mickiewiczowskim legjonie i 
często rozprawiał z nią o Mickiewiczu jakio boha­
terze dramatu; ■— rozmowy te ngriały oczywiście 
przebić ściany rodzinnego domu i wydos lać się 
nazewnątrz: stało się zatem puoiiczną wiadomoś­
cią, że Wyspiański pisze dramat idei narodowej, 
w którym bohaterem jest Adam Mackiewicz!

— Z „Legjonem" k4 mówiono już zupełnie 
głośno —  wstąpi Wyspiański w szranki polskich 
poetów narodowych...

I nagle stało się coś naeoczekiwanego.
Z wiosną 1901 roku Teatr krakowski wystawił 

„Wesele" —  pewne ■tfery zajęła anegdota o bro­
nowickim »b m i J poacłw ł O tych wszystkich,

któisy byli im najbliżsi s= cały zaś naród został 
zachwo eony, olśniony, oczarowany, poawany, za­
hipnotyzowany nowenn a po tętnem słowem w dra- 
i " 2z'e polskim, wielką sztuką Wyspiańskiego: zar 
patrzył s’ę w obłędny taniec weselnych par, za­
słucha] Bię w monotonne granie Gboehota...

A  „Legjon" zaszedł w cień tego właśnie dra­
matu, po którym nie iwiele się spodzit wiano. 

Pamiętam ten roki 1901.
Jako Wkunastaletmi "hJopiec bywałun podów­

czas często n Wyspiań- kiego, Ł— przyjmował mnie 
w onej ciemnoezaiirc wej pracowni na końcu uli­
cy Krowoderskiej. Boa uas?edłem 6o yr chwii, 
gdy wsparty o futrynę okna, rysował —■ ąiie: prze- 
fy  wał podkrakowski ejsaż a tym Kopcem Koś- 
ciu zk’ i dażakiemi polami...

Mas z nowe wiersze! &  zagadnął mnfc,
==» Tak, ■ !
5— Usiądź i czytaj —  r a k i  i ie  odrywając się

od! pracy. • 1 i Y ’~.  <!*• - • *> ; ••
Jąłem -więcczytao — on słuchał.., wtrącał czę­

sto s we uwagi, zarzuty i rady..: niekiedy nawiązał 
toflJmowę dłuższą i serdeczniejszą — i znowu słu­
chał... ■

j.Mrok’ ma zapadał.
‘ Wyspiański odłożył swą pracę i nagle zapylał 

mnie, jaką jest moja najukochańsza, lektura. Wy- 
jc.wia/jąłem mu tedy wszystko, oo czytałam t

przy znalom się do wszy tiklego, czego nie czytałem, 
a co Lw imiojem .przekonaniu było obowiązkiem raes- 
nastoletniego chłopca już imać. Aż zeszła rozmowa 
na romantyzm i poeaje Mickiewicza —  zdradzi­
łem, że umiem na pamięć oałe sceny, z „Dziadów", 
całe księgi „Pana Tadeusza" i jeszcze...

—  Z tego d  nic nie orzyjd/ie —  przerwał Wys- 
p:'ań«ki — aootaw to wszy Vko, a czytaj „Kuisu 
Literatury Sowiańskioj"... tam żyje MiokiewioŁ- 
czyn!.- ,v t

Noc już zapadła —  Wyspiański wsparty o fu- 
tr.nę okno, .patrzył na mnie... Mam ustawicznie 
w oczu h jego bladą twarz i. błękitne, płonące 
źrenice... targał nerwowo wąsa 1 pytował na pa­
mięć długie ustępy z „Kursów Literatury Słowiań­
skiej", przerywając je często włamymi komenta­
rzami. Przeżyłem wówczas najpotężniejsze z wra­
żeń, jakiemi mnie obdarowała młodftść moja — 
godńny przeszły jak błysk sekundy.

Gdy podał mi dłoń na pożegnanie, prosiłem go 
o egzemplarz „Wes^a".

-— Chcesz „Wesele"?... —  zapytał — e... „W e­
soła" ci nie daim... ale dam ci co innego..

I WBunął mi pod ramię „Legjon", dodając:
—  Tak, Mickiewicz-czyn, oto sława narodu! 

z poezją precz!..,
A  było to w oikresie ndsania „Wyzwolenia".

ANTONI WAŚKOWSKI.
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przycztm kilku oficerów i żołnierzy zostało zra­
nionych. Katastrofa nastąpił r skutkiem tego, że 
ciężka bomba eksplodowała przedwcześnie i wy- 
Ducb rozerwał powłokę sterowca. Okręt spadł tak 
szybko na mamię, ż* załoga nie miała czasu przy­
gotować opadło bromów.

j
CHIRURDZY POLSCY, bawiący na między­

narodowym zjeżdzie w Paryżu, złożyli omegdaj 
wiernie? na grobie nieznanego żołnierza. Na uro­
czystości tej był obecny poseł Chłapowski z per- 
somalam poselrtwa, przewodniczący Auwral, se­
kretarz generalny kongresu i wiele osobistości 
tramenskich.

OFIARA NATADU BANDYCKIEGO NA PO­
CIĄG POD ŁUNINCEM, sen. Wysłouch, powrócił 
omegdaj do Lwowa. Stan jego jest pomyślny. Rany 
goją się, tak, że w najbliższym czasie będz'e 
mógł powrócić do pracy.

TRAMWAJARZE ŁÓDZCY URZĄDZAJĄ 
ŻMUDĘ. Pracownic-" tramwajowi w Lodzi, chcąc 
zmusić dyrekcję do przyznania im dodatku miesz­
kaniowego wprowadzili od wczoraj szereg obo- 
jfcraeń', jak nieprzyimowan e do wagonu więcej 
esob pomad przepisaną liczbę, t. j. 37, ogram czyli 
szybkośó jazdw do połowy i t. p. Obostrzenia te 
mają na celu zniechęcenie publiczności do korzy­
stania z tramwajów 5 wywarcie w ten sposób 
presji m  dyekcję, której stanowisko, jak dotąd, 
jest nieustępliwe.

PROTEST DZIENNIKARZY CZESKICH PRZE­
CIW POCIĄGANIU ICH DO ODPOWIEDZIAL­
NOŚCI. Syndykat dzienm-Karzy ezeskosłowackich 
Ogłasza odeztwę w której protestuje przeciwko 
ostatniej ustawie w sprawie pociągania do odpo­
wiedzialności h  Jaktorów artykułów, które pod­
legają konfiskacie. Odezwa podnosi, że dla prasy 
swoboda startowi condiitio sine qua non.

BERZF Z ZACHODNIEJ FRANCJI. Gwałt o- 
itma burza, która szalała nad zachodnią częścią 
Francji, zmusiła władze wojskowe do przerwa­
nia manewrów letniczych. Służba lotnicza pasażer­
ska do Londynu została całkowicie wstrzymana, 
jedynie tylko limje komunikacyjne na wscmód są 
dalej czynne. Wiele okrętów donnato poważnych 
uszkodzeń.

i

UBYTEK LUDNOŚCI W  MIASTACH RZESZY. 
Statystyki niemieckie wykazują po raz pierwszy 
ubytek ludności w miastach niemieckich w roku 
1923. Fakt ten spow odował ubytek urodzin, któ­
rych liczba, wynosząca w miastach do 15.000 lu­
dności w r. 1922, 117.532, spadła na 98-540. Zam> 
towamo jednak zmniejszenie się śmiertelności, co 
możnaby zapasać na rachunek polepo zemia się do­
brobytu, Duży ubytek ludności powoduje wy- 
chcdżtwc CharakteryBtyciznem jest, że ubytek 
woćzSo większy jest w większych miastach, niż 
w małych miasteczkach. Faikt zmniejszenia się 
lpdnoóc’ daje nam. obraz demoralizacji w  powojen­
nych Nibmczech, które się tak naśmiewały z Fran­
cji przed wojną z .nk zw. „Zwerkinderaystemu”.

W  POGONI zJr MIESZKANIEM. Brak miesz­
kań nie jest tylko naszą bolączką. Cierpi na nią 
prawie cały świat. I  w Anglji wyszukanie miesz­
kania nie należy do zadań łatwych'.'A tembardziej 
gdy się ma dzieci Otóż pewna dama przychodzi 
do gospodarza domu, który ma wotoe mieszkanie. 
Pierwsze pytani*, naturalnie brzmi:

>— Ma pani dzieci?
—  Mam.
—  Wiele?
-—. Mam ośmioro, % tego sześcioro na cmen­

tarzu.
—  No, dwoje nie jest jeszcze tak wiele. Zgoda.
Dama wynaimuje mieszkanie i wraca urado­

wana z ośmiorgiem dzieci z których sześcioro 
czekało na nią na pobliskim cmentarzu.

Katolicyzm a nacjonalizm.
• Staraniem „Koła studjów chrześcijańsko-spo- 

lecznych“ przy Oh, D. odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia. 13 b. m. o godz. 7 wieczór, w sali kon­
ferencyjnej Katolickiego Domu Związkowego 
przy ul. Potockiego 1. 11, I. p., ffl-ci wiec dysku- 
eyjny. Program wieczoru obejmuje: Zagaj. nie. Re­
ferat p. Stanisława Sopicklego: „Katolicyzm a na­
cjonalizm". Dyskusja. Nie wątpimy, że interesują­
ce zagadniesLi 1 ściągnie na wieczór liczne, juk zwy 
czajate, gTOLO uczestników.

Bank Zw iązku K Zarobkowych
t i ’d d z i a t  K r u k o w s k i

w Krakowie, Rynek Gł. 19. —  Teliefony 33.49, 15.30, 42.85.

Załatwia wszelkie transakcie bankowe, —  Wkłady i rachunki bieżące
w  złotych polskich i walutach zagranicznych.

oprocentowuje po 15-24 procent j  stosunku rocznym
zależnie od term inu w ypow iedzen ia .

Godziny kasowe od 9-tej do 2-efi

Kronika krakowska.
Jednolity front nauczycielstwa Kraków, 

wobec insp. Janika.
Przystawione już rządy inspektora szkolnego 

w Krakowie odbiły się donośnem echem wśród 
całego nauczycielstwa szkół powszechnych i zna­
lazły dosadny :wy raz na onegdajszem zebraniu 
nauczycielskiem w szkole przy ul. zielonej. Kilku­
set nauczycieli i nauczycielek protestowało prze­
ciw postępowania p. Janika, krzywdzącemu w nie- 
łychanv sposób cały stan nauczycielski, prote­

stowano przeciw, forytowaniu i nieprawnemu mia­
nowaniu pewnych sil nauczycielskich, prze< iw 
uch daniu sie inspektora od kontroli ze streny 
reprezentantów obywatestwa, przeciw, oddawaniu 
najlepszych budynków szkolnych dzieciom ży­
dowskim, przeciw uprawianiu terroru wooec nau­
czycielstwa i  t. d. i t. d. Poważne zgroma lżenie, 
obejmujące ogół nauczycielstwa krako- ., oświad­
czyło się z całą otwartością i bezwzględnością 
przeciw insp. Janikowi |

Podnoszono fakta. żel niejednokrotnie podania 
wnoszone przez kandydatów z j ełnuni kwalifika­
cjami zawodowemii, leżą w Radzie szkolnej dłu­
gimi miesiącami Kk  załatwienia, że po kilkakrot­
nych urgensach zostają jrez słowa odpowiedzi, że 
p Janik powoduje się przy nadawaniu posad sy­
stemem protekcyjnym 1 t  p. Siln" nacisk kładzio­
no na wyjątkową opieką jaką p. Janik otacza 
młodzież żydowską, oddając do jej dyspozycji co 
najlepiej utrzymane zakłady szkolne. Wysuwano 
na pierwszy plan podobny wypadek ze szkołą im. 
H. Sienkiewicza w Podgórzu, budynkiem pod 
względem hygjenicznym najlepiej urządzonym, 
cddamym przez p. Janika żydotr z krzywdą dzied 
ckrześcijańsklch. A  gdy nauczycielstwo tej szkoły, 
w liczbie 9-K-iu osób, wniosło protest do Rady 
szkolnej przeciw, podobnemu uwłaszczaniu d"l< ci 
chrześcijańskich insp. Janik wytoczył wszystkim 
tym nauczycielom ł nauczycielkom dochodzenia 
dyscyplinarne. Powiadomił ich o wdróż i niu kro­
ków urzędotrpycb na kartkach papieru, pozbawio­
nych pieczęci urzędowych, natomiast zaopatrzo­
nych wytrażuym podpisem autokraty szkolnego.

Jedmoity front, jaki wobec inspektora krakow­
skiego zajęło całe nauczycielstwo krakowskie, 
wytworzyło atmosferę, która uniemożliwia dalszą 
współpracę p. Janika z nauczycielstwem. Niewąt­
pliwie zdają sobie z tego dobrze sprawę władze 
szkolne, (które też winny z tego wysnuć jak naj­
rychlej konieczne konsekwencje.

trzeb, nie dała się wziąć na lep hasełek lewicy I po 
jasnem i mocnem przemówieniu p. Bieleckiego, 
zaakceptowała rezolucję komitetu, Ltóry zwołał 
wiec, Po tem zwycięstwie młodzieży narodowej, 
lewica nie uznała za stosowne pracować rodzi 
dla dobra ogółu i godnie kontynuując swe war- 
cholstwo. gremialnie ustąpiła z komitetu. Wo­
bec tego wiec prawie jednomyślnie obrał nowy 
komitet w składzie: Bielecki, Kotyza, Drobny, 
Kulpmski, Piwairski, llłaszczyński i Góirskl • 
W  ten sposób sami usunęfi się od pracy dla do* 
bra ogółu młodzieży ludzie, którzy przyszli do 
niej li tylko w celu zdobywania wpływów dla par- 
tji, u których na pierwszym planie stoi stronni­
ctwo, a ogół —  gdzieś daleko.

Rezolucje wiecu, które wyk mać ma obrany 
komitet, mówią o nawiązaniu kontaktu z młodzie*' 
żą akademicką w innych miastach, o wspólnej 
interwencji u władz, wreszcie o legalnej walce 
w obronie słusznych praw młodzieży.

Jak nam donoszą, niema mowy o jakichkol­
wiek wystąpieniach zakłócającyh normalny tok 
studjów. K. a

Dotąd zapisał? sią na Uniwersytet Jagiell. 
4 7 7 4  studentów.

x Wobec upływającego z dniem 15 bm. terminu 
wpisów dziekańskich na Uniw. Jag. ruch’ studen­
tów w kwesturze słabnie z dnia na dzień. Do dnia 
wczorajszego kwestura zarejestrowała 4704 stu­
dentów 1 studentek. Do dnją 10-go spodziewany 
jest jeszcze wpis 100—200 słuchaczów. Kwestura 
Uniw. Jag. ogłosiła wczoraj przypomnienie, że ter­
min złożenia pierwszej raty opłat uniwersyteckich” 
w wysokości jednej trzeciej upływa dnia 80 bm. 
Wpis studentów, którzy do tego dni- nie złożą 
opłat zostanie unieważniony.

Wiec akademicki w sprawie zniżki opłat*
W piątek ubiegły dnia 10 b. m. odbył się na 

uniwersytecie tłumny wiec akademick! w sprawie 
zniżenia opłat. Sprawa, ta, tak doniosła ćlla mło­
dzieży, której słuszne żądania nie zostały jeszcze 
uwzględnione, y inna była zda się, zjednoczyć 
wszystkich w jednym, bezinteresownym wysiłku 
dla dobra ogółu. A  jednak znalazły się elementy, 
które usiłowały zawichrzyć partyjnictwem walkę 
młodzieży o swe prawa. Lewica za wszelką cenę 
chciała uchwałom nadać piętno wystąpień prze­
ciw rządowi, w szczególności przeciw p. mini­
strowi W. R. i O. P. Ale nadaremnie p. Furman 
odmalowywał hoanoryczue boje, jakie toczył 
w obronie konstytucji, daremnie socjalistyczny 
„idealizm" wzlatywał na katedrze, —  napróżno 
więcej, niż setka żydów biła brawo i glosowała, 
napróżno przemawiał syjonista Bader. Młodzież 
polska stanęła na reJnym gruncie swych po-

Depozyty sprzeniewierzone przez Reicherta 
zn ale zio n o !

W ciągu dalszych’ dochodzeń prowadzonych 
w sprawie defraudacji Reicherta stwierdzono, że 
Reiehert już od ubiegłego roku oddawał Sternowi 
depozyty sądowe, a ten zastawiał u rozmaitych' 
osób, a uzyskany w  ten sposób kapitał 1 kow ił 
w swoich interesach handlowych'. Stwierdzono, żę 
brakujące depozyty były zastawione, jak nastę­
puje: u Józefa Lehrfelda 40 sztuk akcyj Zivnosten- 
ska Banka i dwa zegarki "złote męskie, u Jana 
Budkiewicza 50 sztuk obligacyj „Polskiej pożyczki 
długoterminowej" po 10.000 mk. z roku 1920-go, 
u Jakóba Nussbauma 1 zegarek złoty i 3 pierścion­
ki z brylantami, u Mojżesza Braumana 2 zegarki 
złote, u Eljasza Gross*elda 150 sztuk akcyj „Au- 
strjackiej kolei państwowej", u Benjarmna Tafla 
15 sztuk akcyj Zivnostenska Banka, u Jetti Rri- 
nes 30 sztuk akcyj kolei państwowej, u Benja­
mina Tafla znaleziono jeszcze 1 szpilkę do wło­
sów z 13 brylantami, u Saula Eisenberga 50 sztuk 
akcyj Austr. kolei państw., 11 sztuk akcyj Zlvno> 
stenska Banka i 1 szpilkę do krawata z 10 bry­
lantami. W ten sposób zdołano zebrać wszystkie 
brakujące dp pozy ta z kasy skarbowej, a swego 
czasu zabrane przez Reicherta. Niezależnie od tę­
go Reiehert pnścił jeszcze więcej depozytów w o- 
bieg. które jednak przed swoją ucieczką przy po­
mocy Sterna zdołał wykupić i z powrotem złożyć 
do kasy. Obecnie pozostaje do pokrycia jedyni* 
suma 99.108 zl. w gotówce.
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ODMOWNA ODPOWIEDŹ Z KOMITETU SPRO­
WADZENIA ZWŁOK H. SIENKIEWICZA.

Na powtórną depeszę, wysianą do Komit^u 
sprowadzenia zwłok Henryka Sienkiewicza, w spra 
wie chwilowego wystawienia z.włok w Katedrze 
wawelskiej, nadeszła wczoraj do Prezydjum miar 
sta następująca odpowiedz: „Wobec ustalenia już 
terminów przejazdu zwłok z Vevey przez Insbruck 
do Pragi i przez Piotrowice—Katowice— Często­
chowę z oznaczeniem postojów, o czem koleje zar 
równo krajowe jak i zagraniczne są już zawiado­
mione, Komitet niestety nie może już zmienić tego 
rożki du“.

Komunik* T. S. L.: Z okazji sprowadzenia 
zwiłok H. Sienkiewicza wydało T. S. L. okolica- 
nościową broszurę prof. Tadeusza Uhmy o H. Sien­
kiewiczu, nadającą się doskonale do odczytów, 
wykładów i przemówień o znaczeniu tego pisarza 
dla historjj literatury i życia kulturalnego narodu.

RUCH LUDNOŚCI W SIERPNIU 1924.

iW ciągu miesiąca sierpnia b. r. zawarto w Kra. 
kowie 201 małżeństw, iw tem 171 chrześcijańskich, 
30 żydowskich, urodziło się żywo 405 dzieci, ślub­
nych 312, nieślubnych 93, w tem 24 z małżeństw 
żydowskich rytualnych. Wśród żywo urodzonych 
było 209 chłopców, a 196 dziewcząt. Nieżywo 
przyszło na iświat 14 dzieci. W  tym samym okre­
sie czasu zmarło w Krakowie 283 osób —  miej­
scowych 198, obcych 85. Liczba •/ ch w szpi­
talach wynosiła 137 osób. Z przyt >yii tnietrd naj­
więcej przypada na gruźlicę (41), ci, roby orga­
niczne serca (32), nowotwory (29). Wśród zmar­
łych było 240 chrześcijan, a 43 żydów.

Kraków, 12 października.
REJESTRACJA BEZROBOTNYCH ROBOTNI­

KÓW W KRAKOWIE rozpocznie się w pańśtw. 
Urzędzie pośrednictwa pracy, uL Podzamcze 1. 30, 
w poniedziałek 13 b. m. Rejestrowani będą bez­
robotni robotnicy, zamieszkali w m. Krakowie.

WYŁOŻENUi! . L IS T Y , „OBYWATELSKIEJ 
W SPRAWIE SĄDU PRZYSIĘGŁYCH. Z dniom 
1 stycznia 1925 rctapocznie się nowa kadencja są­
du przysięgłych. Listę obywateli mających peł­
nić obowiązki sędziów; przysięgłych, można prze­
giąć7 ić od dnia 18— 18 ib. m. w biurze Wydziału V.
, Magistratu. Ewentualne reklamacje w celu uwol­
nienia od obowiązków sędziego przysięgłego, albo 
dodatkowego zapisania i gdyby imając przepisane 
kwalifikacjo był pominięty, wreszcie w celu wy­
kluczenia osób, które jistawa od sprawowania u- 
rzędu sęd .lego przysięgłego wyłącza, należy wno­
sić w terminie przeglądowym.

KUCHNIA MIEJSKA POD ZARZĄDEM KAT. 
ZWIĄZKU POLEK. Gmina m. Krakowa zawarła 
umowę z katolickim Związkiem Polek w sprawie 
prowadzenia kimhni przy ulicy Franciszkańskiej; 
Na podsto me tej umowy gmina porucza Związko­
wi prowc :enie na własny rachunek kuchni dla 
ubogiej ludności i w tym celu oddaje w bezpłatne 
użytkowanie z dniem 1  listopada br. lokal wyna­
jęty od Konwentu 00. Franciszkanów, oraz część 
potrzebnego inwentarza ruchomego. Związek Po­
lek zobowiązał się zwinąć w terminie do 31 bm. 
kuchnię dla inteligencji, prowadzoną przy ul. Mi­
kołajskiej 22. Lokal ma być oddany gminie. — 
Związek ma wydawać potrawy i napoje po cenach 
możliwie najniższych ubogiej ludności, wyciecz­
kom szkolnym, robotniczym itd. Kuchnia będzie 
nosiła nazwę „Kuchnia miejska pod zarządem Kat. 
Związku Polek".

INTERESUJĄCA ROZPRAWA NA TLE 
STOSUNKÓW WIEJSKICH. Wczoraj odbyła się 
w kiako wskim sądzie okr. 1 mym rozprawa prze­
ciw Leonowi Kaubakowi iat 44), kontrolerowi 
gospodarczemu dóbr w W.' kiej Wsi koło Wojni­
cza, oskarżonemu o zbroc ię zabójstwa. Wedle 
aktu oskarżenia, Kaubek '‘jął w czerwcu b. r. 
z polecenia zarządu dworu bydło włościańskie 
pasą.ce się na polach dworskich. Właściciele by­
dła usiłowali oskarżonemu odbić to bydło, przy- 
c/am jeden z nich, Jan Jamka, uderzył obwinio­
nego kodem. Powstała bójka, w czasie której 
Kaubek w'/strzelił dwukrotnie z brauninga, kła­
dąc Jainkę trupem na, miejscu. Tłum parobozaków, 
uzbrojony w kije i pałki, natarł na oekarżanego 
i pobił go dotkliwie. W jakiś czas potem, gdy 
Kaubek sam oddał się władzom sądowym i osa­
dzony zestal w więzieniu w Wojniczu, tłum wieś­
niaków usiłował rozwalić bramę więzienną, by 
dokonać na oskarżonym samosądu. Nadto uzbrojo­
ny tłum nie zezwolił Komisji sądowej przeprowa­
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<Izió sekcji zwłok zabitego, a sytuacja w Wojni­
czu i Wiekiej Wsi była tak groźna, że kompe­
tentne czynniki musiały zawezwać znacznych po­
siłków policyjnych, aby wzburzone tłumy uspo­
koić. Na “wczorajszej rozprawie Kaubek przyznał 
się do zabójstwa, tłumacząc się, że działał odru­
chowo pod wpływem groźnej dla niego chwili 
Trybunał po dłuższej naradzie ogłosił wyrok 
uwalniający oskarżonego od winy i kary. Prze­
wodniczył radca Dr Kaczmarski, watowali s. s. o. 
Pattok i Czerny, oskarżał prok. Michałowski. Epi­
log tej sprawy rozegra się wkrótce przed sądem, 
gdyż prokuratura państwa wytoczyła .kilkunastu 
wieśniakom, którzy wzięli udział w obleganiu 
więzienia w Wojniczu i "u"i możliwiemiu sekcji, 
oskarżenie o bunt i rozru b

ARESZTOWANIE BAND* 1ÓW. W  ostatnich 
dniach organa policji krakowskiej wykryły szaj­
kę bandytów, która v, ostatnie/ miesiącach dopu­
ściła się 3zeregu zbrojnych nanuiów rabunkowych 
w powiatach jasielskim i krośnieńskim. W  skład 
szajki -wschodzą: Andrzej Wasłowioz (lat 20), Jan 
Wasłowicz (lat 23), Stanisław Rżąca (lat 22), Wła­
dysław Cichoń (lat 28) i Jan Bolek (lat 25). 
Wszyscy staną w najbliższym czasie przed sądem 
doraźnym.

ŚMIERTELNIE UBODZONA. Wczoraj po połu­
dniu zawezwano Pogotowie ratunkowe na Walę 
Justowską, gdzie wieśniaczka Wiktorja Kołtun 
została taik silnie uderzona rogami przez krewę 
w Brzuch, że wnętrzności wypłynęły na wierzch- 
Lekarz Pogotowia, po udzieleniu nieszczęśliwej 
pierwszej pomocy, przewiózł ją w beznadziejnym 
stanie do szpitala. ,

Zawiadomienia 1 komunikaty.
SZTUKA ŻYWEGO SŁOWA. Staraniem Koła 

-Artą-Jat. „Heljon’1 odbędzie .się w poniedziałek 
13 b. m. o godz. 7 wieczorem, w Umiw. Jagielł. 
(sala Kopernika) wykład p. t.: „Sztuka żywego 
słowa1’. Prelegentem będzie p. J. Romard. Wykład 
uzupełnią deklamacje i autorecytacje. Wstęp 1 zł.

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. 
W dniu dzisiejszym została otwarta w Pałacu 
Sztuki przy pl. Szczepańskim 1. 4, nowa wystawa 
obrazów. Salę dużą zajęła „Sztuka Rodizima” 
(L. Kowalski, Gedlieraka, Hoffman, Machałaki, 
Ruzamski, S. Jaxa-Małachowski, Ćwikliński, Z. 
Stanikiewiozówna i inni). Dalsze sale zajęli: J. Bu­
kowski, H. Uziembło, St. Klimowski, M. Jano- 
szahka, Hiroń, Bielecki, Soddinger, Brandel i wielu 
innych.

STRZELANIE NA STRZELNICY W  WOLI 
JUSTOWSKIEJ. Korpus podoficerów zawód, za­
łogi krakowskiej urządza dzisia j (w niedzielę) 
o godz. 13-tej dowolne strzelanie na. strzelnicy 
w Woli Justowskiej, oraz zabawę taneczną w „Do­
mu Żołnierza polskiego’1 przy ul. Mogilskiej L 3, 
o godz. 8 wieczorem.

ZBIÓRKA NA OBIADY dla studentów u Sio­
stry Samueli przyniosła 1.245 zł. 11 gr.

INSTYTUT TOWAROZNAWCZY w Krako­
wie rozpoczyna rok szkolny 1924/25 we środę 15 
b. m. o godz. 8 nabożeństwem w, kościele 00. Ka­
pucynów; o godz. pół do 9 przemówienie wstępne 
w sali wykładowej Instytutu (Kapucyńska 2); 
o godz. 5 rozpoczęcie wykładów, ustalonych pro­
gramem naukowym.
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Kraków, Rynek główny 23.
poleca następujące wydawnictwa:

Archutowski J. ks.: Monoteizm izraelski i jego 
geneza 5 zł.

Archutowski J. ks.: Sługa Jahwy w księdze Izaja­
sza proroka 6 zł.

Antoniewicz K. ks.: Czytania świąteczne dla wszy. 
stkich 35 gr.

Caputa Józef ks.: Praca a przyszłość, narodu. Kil­
ka uwag dla rodaków 1  zł.

Chaignon ks.: Rozmyślania dla wiernych, cztery 
tomy zł. 6.70.

Dąbrowski T. ks.: Homilie na niedziele i uroczy­
ste święta całego roku zł. 2.50.

Dąbrowski T. ks.: Kazania o męce Pańskiej na 
trzy posty zł. 1.70.

Duilhe de Saint Projet: Apologja naukowa wiary 
chrześcijańskiej zł. 2 .20.

Fulman M. ks.: Rytuał rzymski a piotrkowski. 
Studjum prawno-liturgiczne zł. 1.25.

Górska Pia: Sługi Boże. Opowiadania i legendy 
z życia świętych, z ilustracjami, opr. zŁ 3.70,

Górska Pia: 36 pogadanek religijnych dla ochron 
i szkół powszechnych zł. 1.25.

Górska Pia: W  naszych kościołach. Pogadanki 
i obrazki liturgiczne zł. 2.90.

Honorat kap.: Św. Franciszek Seraficki, 4 t. 12 zł.
Jeż M. ks.: Bogu utajonemu. Pienia eucharyBty* 

czne zł. 1 .20.
Jeż M. ks.: Podniesienie czci Eueharystji św. 25 gr.
— Szereg rozmyślań dla kapłanów, opr, zł. 2.50.
—  W religji katolickiej prawda i siła. Zarys dzie­

jów prawdziwej religji 60 gr.
Korzonkłewics J. ks.: Je hosua. Studjum biblijne 

o początkach narodu izraelskiego zł. 8.60,
Krzesiński A. ks.: Polska u stóp Marji 1 zł.
Leonard ks.: Skarb ukryty. Krótki wykład ofiary 

Mszy św. 60 gr.
Llgouri A. Ś,w.: Jak zapewnić sobie zbawienie. 

Nauki na uroczystości NMP. 90 gr.
Mańkowski P. ks. biskup: Ecce Mater, Tu es Pe­

trus, Vas Ellectionis, rozmyślania dla kapła­
nów po zł. 1.50. 4

Martin K. ks.: Katolicka nauka wiary, wyd. Kfl. 
Godlewski zł. 1.25.

—  Modlitewnik żołnierza, opr. 1  zł.
—  Modlitwy za ojczyznę 35 gr.
—  Nabożeństwo żałobne zawierające nieszpory, 

egzekwie, mszę św. etc. 80 gr.
Piat ks.: Kazania o sakramentach. Pierwszy rok 

nauczania zł. 1.50.
Sćgur L. ks.: Piekło czy jeet? czem jest? 60 gr.
— Święci Pańscy czyli dzieje Kościoła katolick.: 

Tom I. Psychologia Świętych zł. 1.50.
Tom II. Św. Augustyn z Canterbury zł. 1.50. 
Tom in. Św. Augustyn zł. 1.50.
Tom IV. Św. Ignacy Lojola zł. 1.50. 3

Skarga P. ks.: Kazania o 7 Sakramentach zł. 1.50.
Szlagowski A. ks.: Mowy akademickie 1915— 1921 

zł. 2.80.
Szmigielski J. ks.: Wiara i moralność (wykład apo- 

logetyczny) zł. 1B5.
Załęski St.: Triduum dla kapłanów zł. 1.25. ^

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
CHORUS CAECILIANUS. W niedzielę dnia 12 

b. m., o godz. 12, w Bazylice OO. Franciszkanów, 
podczas cichej Mszy św. odśpiewa „Chorus Caeci- 
lianUs” szereg utworów religijnych. Dyrygent ks. 
Dr Bernardino Rizzi, przy organie p. M. Woźny.

PROPAGANDA ŚPIEWU GREGORJANSKIE- 
GO. Donoszą nam, że ks. prof. Henryk Nowacki 
został mianowany profesorem śpieWu gregoriań­
skiego w seminaijum duchownem w Warszawie.
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Repertuar Teatru im. J. Słowackiego. 
Niedziela: Po południu „Prawo pocałunku” ;

wieczorem „Legjon” .
Poniedziałek: „Legion".
Poniedziałek: „L-gjon"
Wtorek: „Legjon”.
Środa: „Legjon".

Repertuar Operetki.
Niedziela o godz. 3.30 popoh: „Żółty kaftan"; 

wiecz. o godz. 7.30: „Madame Pompr.dour".
Poniedziałek: „Frasąuita” ; występ p. Lucyny 

Messal.
Wtorek: „Frasąuita” ; występ Lucyny MessaL 
Środa: „Bajadera” ; występ Lucyny Messal.

Repertuar „Bagateli” .
Niedziela: Po poi. „Dwaj mężowie pani Marty” 

(ceny zniżone): wieczorem ..Dzikus” .
Poniedziałek: „Dzikus".
Wtorek: „Śmierć kochanków" (premiera).

Repertuar koncertowy.
Piątek 17 b. m.: Artur Rubinstein.

Repertuar kinoteatrów.
SZTUKA: .Nowoczesna kobieta” ; w roli głó­

wnej Marja Korda.
PROMIEŃ: „Aron Harunal-Rashyd" (Hazard) 

z N. Va:kOnyi.
UCIECHA: „Amerykanka" z Glorją Swanson, 

oraz „Piękność ciała kobiecego’1 (film naukowo- 
est etyczny).

ZACHĘTA: „Król stepu’1 (Zemsta cyganki).
WANDA: Nowa znakomita ko::.:1.ja z Pat i Pa­

tach onem p. t.: „Miłość w śniegu".
REDUTA: „Miłośnica Pirata’1 (Pod czarną

flagą), sensacyjny obraz awanturniczy w 7 aktach, 
w rolach głównych: S. Girard, Sandra Milowanoff; 
poza tem nowy dodatek aktualny i sportowy.

Komunikaty teatrów krakowskich.
OPERETKA ,NOWOŚCI". W poniedziałek roz 

poczyna występy p. Messal i wystąpi w najlepszej 
swojej roli „Frasąuity” ; obok niej pp. Kozłowska, 
Wesołowski. dvr. Pilarski, Sempoliński. P. Messa!, 
oprócz „Frasąuity” , wystąpi w „Bajaderze” 
i „Księżniczce czardasza".

KONSTANTY KNIAGININ urządza w tym 
roku przed wyjazdem swym do Bukaresztu na 
szereg występów w operze królewskiej —  jedyny 
.recital w niedzielę 19 października w sali Starego 
Teatru na dochód Budowy Domu Medyków. — 
W programie utwory Masseneta, Diaza, Mussorg 
skiego. Lipskiego. Greczaninowa. Dargomyrskiego, 
Cui‘ego. Komitet Budowy Domu Medyków spo­
dziewa się. że Krakowianie ebetnie i gromadnie 
pospieszą posłuchać utworów w podziwu godnem 
wykonaniu i artystycznej interpretacji p. Kniagi- 
niua — pamiętając też o tem, że czysty dochód 
przeznaczone na tak szlachetny i wzniosły cel. 
jakim jest Budowa Domu Medyków. —  Bilety 
wcześniej do nabycia w kasie zamawiań J. Lsp- 
sk:e?o. Sławkowska 8.

Ze soorlu.
Dzisiaj odbędą się dalsze rozgrywki o mi­

strzostwo okręgu krakowskiego (omawiane we 
wczorajszym numerze) w następującym porządku: 
Wawel Olsza (boisko Cracovii, godz. 11 przedp.). 
Cracovia Wisła (boisko Wisły, godz. 3 popoł.). 
Sędziuje p. Molkner. Jutrzenka wyjeżdża do Biel­
ska na mecz z B. B. S. V. Sędziują mecz p. Ro- 
senfeld.

Na Górnym Śląsko odbyło się w niedzielę 5 
b. m. poświęcenie 4 boisk sportowych: w Niewia- 
d imiu „Polonia11, w Rudzie „Naprzód", w Dąbie 
„Dąb", w Miasteczku „Odra". Fakt ten świad­
czący o rozwoju fizycznym naczej górnośląskiej 
młodzieży, należy powitać z radością.

Argentyna, która z Urugwayem, mistrzem 
footbalowym świata rozegrała ostatnio mecz 1:1, 
zjeżdża do Amsterdamu.

Polonja warsz. uzyskała podczas swojego 
tournee po Turcji bramek 21 : 6 na swoją korzyść.

Szwajcarja pokonała Wiochy na cortacli ten- 
nisowych w ubiegłym miesiącu w Medjolanie 
13 : 11 pp. W roku ubiegłym zwyciężyły Włochy
16 : 8 p.

Titden, mistrz świata w tennisie, pokonał osta­
tnio z trudem amerykańskiego mistrza Richardsa 
4 :6 , 6 :2, 8 :6, 4 :'6, 6 :4 .“

Wiadomości gospodarcze.
E^gloatacja puszczy białowieskiej.

informują z Warszawy, konsorcjum angiel­
ce, które wydzierżawiło od rządu polskiego 

■ksplotaeję puszczy Białowieskiej, przystąpiło do 
taiizacji umowy z początkiem b. m. Eksploatacja 

ma pójść w tak szybkiem tempie, że w ciągu naj­
bliższych trzech miesięcy planowany jest eksport
720.000 metrów kubicznych drzewa.

Jak wiadomo, rząd polski wydzierżawił eksploa­
tację puszczy Białowieskiej Towarzystwu angiel­
skiemu „Ceutury Timber Corporation’1 z kapita­
łem 500.000 funtów szterlingów, które uzyskało 
prawo eksploatacji na 15 lat. Towarzystwo zamie­
rza wywieźć obrobione drzewo przez Kłajpedę. 
Dotychczas jednak rząd litewski nie udzielił po­
żądanego pozwolenia.

BILANS W ZŁOTYCH.
„Monitor Polski” z dnia 9 b. m. ogłosił komu­

nikat Ministerstwa skarbu, według którego bilan­
se otwarcia w złotych łącznie ze zmianami statu­
tów spółek akcyjnych i komandytowo akcyjnych 
winny być najdalej w ciągu dwóch tygodni ol 
dnia walnego zgromadzenia składane w dwóch 
egzemplarzach w Min. skarbu, oraz w jednym 
w Min. przemysłu i handlu z dołączeniem proto­
kołu walnego zgromadzenia, oraz z wykonaniem 
sposobu przewaluitowania kapitałów własnych 
w złotych.

NAWIĄZYWANIE STOSUNKÓW HANDLO­
WYCH Z UKRAINĄ.

Min. przemysłu i handlu rozesłało do wszyst­
kich izb przemysłowo-handlowych listę towarów, 
poszukiwanych na rynku ukraińskim. Zaintereso­
wane sfery kupieckie winny spisy te przejrzeć we 
właściwych izbach. W razie przystąpienia do tnm- 
zakcji pożądane są cenniki towarowe dla Ukrainy, 
pisane w rosyjskim języku lub ukraińskim, z po­
daniem warunków sprzedaży franco wagon Zdoł- 
bunów. Pośrednictwa z Wniesztorgiem podjąłby 
się nasz konsulat w Charkowie. Po nawiązaniu 
w ten sposób pierwszych stosunków zdaniem min. 
przam. i handlu dalsze tranzakcje z Ukrainą win­
ny być powierzone zastępcom handlowym.

Należy zaznaczyć, że kupcy pertraktować mo­
gą z Wniesztorgiem lub syndykatami, upoważnio­
nemu przez organa rządowe.

CENY BYDŁA. W czasie od 5 do 11 b. m.
płacono na targowicy miejskiej za 1 kg. żywej 
wagi: buhaji 0.69—098, wołów 0.80— 1.10, krów 
0.53—0.98, jałówek 0.66 i pół do 1.10, cieląt 1.00 — 
1.60, świń 1.30— 1.75, bitej -wagi 1.60—2.50. Na 
konsumuję Krakowa zużyto 3.002 sztuk.

GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE.
Waluty: Dolary Stanów Zjedn. 5.18 i pół.
Czeki: Belgja 24.90, Holandja 203.35, Londyn 

23 35— 23.28, Nowy Jork 5.18 i pół, Paryż 27.05, 
Praga 15.44 i pół, Szwajcarja 99.44 i pół, Wiedeń 
7.32 i pół, Włohcy 22.65.

Papiery państwowe: Miljonówka 0.64—0.03,
bony złote 0.90, pożyczka złota 5.70, pożyczka 
dolarowa 3.40, pożyczka kolejowa 9.30—9.50.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy*. Holandja 204.—, Nowy 

Jork 521 i pół, Londyn 23.38, Paryż 26.97, Medjo-

ian 22.70, Praga 15.50. Budapeszt 0 0068, Buka­
reszt 2.80, Belgrad 7.45, Sofia 3.80, Wiedeń 
0 0073 i pięć ósmych.

N a d e s ła n e .

f
Albina Gniewoszowa-Beoffroy

przeżywszy lat 50, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramenta­
mi, zasnęła w  Panu dnia 10 paździer­

nika 1924 r.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 15 przy 
ul. Zwierzynieckiej nastąpi w poniedziałek dnfia 
13 b. m. o godz. 9 i pół rano do kościoła Ks. Ks. 
Misjonarzy na Kleparzu, a po odprawionem tamże 
nabożeństwie eksportacja wprost na cmentarz, 
na które to smutne obrzędy stroskany mąż za­

prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

Zakład pogrzebowy »C O N C O ltl}JA « Jasa W olnego.

P. T. ADWOKACI! Młody prawnik, Polak, 
katolik, z kilkuletnią praktyką sądową, mogący 
samodzielnie występować jako obrońca przed są­
dami karnymi cywilnymi i wojskowymi, przystą­
pi do wspólnego prowadzenia kaneelarji adwoka­
ckiej w Krakowie ewent. na prowincji. Niewyklu­
czone odkupienie w przyszłości lokalu wraz 
z urządzeniem. Zgłoszenia pod „Dobre warunki" 
do administracji „Głosu Narodu" w Krakowie.

Dr Jan Gaik
powrócił 

i ordynuje fak przedtem 
PI. Marjacki 7. 1394

Pierwsza małopolska fabryka
zwierciadeł i szlifiernia szkła

Spółka z ogr. odp. 
poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra w ram­
kach niklowanych i patentowe na deszczułkach, szyby 

i lustra w każdej wielkości na składzie.
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki:

Kraków, ulica Grodzka L. 6 0 1. p.
Telefon Nr. 4078. Fabr. 4225. 403
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KILIMY GLINIANSKIE
Niniejszem zawiadamiamy, że z dniem 1 października otrzymał wyłączne

Z A S TĘ P S TW O  K IL IM Ó W  GLINIANSKICH
na Zachodnią Małopolskę

p .  ROMAN DOLEZAl
K R A K Ó W , U L . JA G IELLO Ń SK A  L . 9 .

Polecając się P T. Publiczności, kreślimy się z poważaniem

BRACIA HEGEDUSS
Lwów, Kopernika 23 i Halicka 5.
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Si a
Z w y k ł a ............................... 13 g r
tskrolojl . . . . . .  20 ,
ładasłana . . . . . .  25

■j za 1 wiersz milimetrowi#

Jkład tabelaryczny oO »/0 Jroże
zamie|scowa . . .  30 %

1 z ł .  =  1 , 3 9 0 . 0 0 0  M p .

Po k ro n ic e .......................... 30 gr-
Na 1 stronie . . . . .  40 „ 
Drobna od słowa . . .  7 . l i s i

Ceny oowyższe abowiązuig od dnia zmiany w nag'ówku. Za terminowe zamieszczanie oUoszań administracja nie odnowiada

Z a  d z ia ł  ©tjloszeia R e d a k c ja  a le  o d p o w ia d a .

hurtowy skład w flrir.ie

najtaniej $ Wojciechowski & R. ta k
poleca Handel materiałów i farb

w  Krakowie, ul. Karmelicka L. 21. -  Telef. Nr. 2528.1132

Do nabycia u X. Gadowskiego
w Tamowia, ul. Chyszowska 8. (netto) 

Katechizm większy dla szkól średnich po 2 
zł. —  Wyciąg zeń dla szkól powsz. po 50 gr. 
Dodatek apolog. dla semin. naucz, po 1 zł. — 
Katechezy Bibiijne do Malej Biblijki z przygot. 
do I .  spowiedzi i Komunji św. po 2W  zl. Historja 
Kość., skrót dla semin. naucz, po 3 zl. — Dobry 
Pasterz, modlitewnik dla dzieci 2-go, 3-go, 4-go 
roku nauki, oprawny od 1 zł. —  Dobry Pasterz 

dla starszych, oprawny od l 1̂  zł.
Inne podręczniki, (żadnego nie brak)

W  K S I Ą Ż N I C Y  P O L S K IE J .
Nadto przeszło 12 tysięcy widoczków stereoskopowych 

do foloskopu, przeważnie barwnych.

Wytwórnia różańców i ro­
bót kościelnych.

Tow. pop. Przom. Kobiecego.
1341 Ceny umiarkowane.
K R A K Ó W  —  uica św. Jana L. 24-

ŻYRANDOLE AMPLE

W ; ę a z e s
K rakó w , R y n e li g i. 3 5 .  K rzy s z lo fo ry
Lampy elektryczne —  gazowe — naftowe 

Żarówki — Siatki gazowe.

ŚW IECZNIK I LA M PY  BIURKOW E

„HARTA"
NAJSTARSZY SKŁAD

FORTEPIANÓW i PIANIN
Z. RABA NAST.

KRAKÓW, ul. Sw. Anny 3 , Tel. 485
518 poleca
pierwszorzędne instrumenta.

N A  R A T Y ! N A  R A T Y !
Ubrania frakowe, smokingowe, marynarko­
we, zarzutki, palta, wierzchy na futra oraz 
mundury wojskowe z doborowych materia­

łów  na zamówienia poleca w

A n to n i N a la r z  Grodzka 59, II. p.

Za obiady 12,8
lub gotówkę daje lekcje 
fran cu sk iego  z konwer­
sacją T .  K .  „Głos Narodu."

Rok za?. I ?3 O

P o p ie ra jm y ^  p r z e m y s ł  o jc z y s ty  l

CEGIELNIA■s

d t

W  Z I E L O N K A C H  
Biuro Kraków, Basztowa 17. -• Tel. 1249.
Ma na sprzedaż z natychmiastową dostawą w ięk ­
sze partje pierwsze] jakości wolne] od m arg lu :

Cegły pustej, Dachówki, Piecówki, 
i Cegły zwykłej maszynowej. 1 4 0 ^ ^

SPRZEDAZ SKÓR
ANTONIEGO MARKIEWICZA

obecnie

S Z Y M O N  O I B E K
w KRAKOWIE, ul. św. Krzyża L. 7.

POLECA 52? ~

s k ó r y  wlarzchnis i padesiwawe,
introligatorskie, rymarskie i tapieerskie, w dużym wyborze, oraz 
narzędzia szewskie i przybory sportowe, do obuwia, gumy, prawi dętka 

sznurowadła, pasta i t. d.

ROK ZAŁOŻENIA 1808
NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE

ODLEWNIA DZWONOW
B rac i FEICZYM SKICH

w Kałuszu, ul. Cmentarna. Tel. Nr 2 0 .  
i  w Przemyślu, uL Krasioskiego 63. Tel. Nr 108
d lz m a u  z ło i]ii wdziani i dyilinaai aa i j j t j u c l  krajowych 

ziiraaitzairt.
Dostarcza dzwony harmonijno, Jako toż p o je ­

dyncze z matalu pierwsza] jakości aa Jak n a j­
dogodniejszych warunkach.

?osiadastale na składach wielką ilość dzwanów gotowych o rozmaita] wadze i tonach 
Również przyjmują Firma staro pgkniete dzwany do przetopienia.

Przy zaiytaniach uprasza się dokładnie adresować 1221

Poście

obcasy 
p o d e s z w y

hauezuhowe

PA LM A  **.*•
tańsze i trwalsze od skóry 1340

=  Poleca po tanach najniższych =
Medale Sodalicyjne, różańce kokowe i he­
banowe we wszystkich grubaściach, krzyże 

. .  , „ . . . .  l a j . c  ścienne dla szpitali, szkół i zakładów, ksigżki
Kraków, Ulica WlKOdSJS.tS L. ba do nabożeństwa, medaliki, krzyżyki i t. p,
Alfred MACHNICKI
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z dniem 10 października otwieramy fachowe 
kursa handlowe.

Fraklyczne wykłady prowadzone będą pod kiero­
wnictwem najwybitniejszych sił facho srych.

Kursr obejmują:
1. Księgowość pojedyńczą i podwójną według 

najbardziej wypróbowanych systemów.
2. Rachunkowość kupiecka,
3. Naukę o handlu i wekslu,
4. Korespondencję polskr i niemiecką 1 inne przed­

mioty.
Celem naszych knrsów handl. będzie jaknaj- 

szybsze prcktyczne wyKształcenie uczniów.
Kursa dzielą się na:
1. zbiorowe, 1372
2. korespondencyjne.

Wpisy przyjmnją i udzielają bliższych informacyj
Zarząd Kursów Handlowych W ! F f l 7 A * *  
przy Kursach Maturyoznych f f  ™

Kraków, Studencka 14. I. p.
'□□□□□□□□O□□□□□□ nm nnonanonnn m

n
□ MOTORY PIESIA

ber w  soki ej kompresy! 
bez uciailiwego kom presor* 
bez magnetu
bez podgrzewania głowicy 
łatwa obsługa — tania sita

dostarcza C

§ P o ls k ie  Tow arzystw o Handl. S. A. §
□  KRAKÓW, Sławkowska 1, □
g  WARSZAWA, świętokrzyska 07 §

Wyłączna sprzedaż i reprezentacya: g
g  Sp. Akc. Darmstadt fabryki motorów □
g  w Darmstadcie. 1441 g
unDnonnoDDnaaDaooDaocioDDaaaDnDoano

ZAKŁAD WITRAŹOWO-SZKLARSKI
Teodora Zajdzikowskiego
Oszklenia i witraże do kośćiołów od 2n zł. za 1 m, 
y ykonuje się Drzy większych zamów ieniach na raty.

Ceny 50% niższe niż wszędzie. 1257

F. LUBAŃSKI luZ
Rękawiczki sk ó rkow e , 
trykotowe i  pończochy.

1225

Modele płaszczy, kostjumów
sukien spacerowych, wizytowych ■ wieczorowyoh< 
Ostatnie paryskie nowości na sezon zimowy

MAISON „RIETTE" O K  
S Ł A W K O W S K A  6l0m

Ceny Konkurencyjne. 1412

JEDYNE ZRODŁO N A B Y C I A  P A

K O Ł D E R  59
K. SULIKOWSKI, Kraków, Grodzka W

NA RATY!
UBRANIA frakowe, smokingowe, mary- 
rynarkowe, płaszcze, kostjumy damskie 
według miary—  z własnej lub dostar­

czonej materji poleca
JOZEF KUMAŁA, Kraków, Szczepańska 11.
Pierwszorzędne siły fachowe. Ceny przystępne.

Hnnr; no □□ ~innn ~mnr»

U n iew ażn ym  zgubio­
ne dokumenta woj­

skowe wystawione na na­
zwisko Krzywda Tadeusz. 

1146

SPÓŁKA ZŁOTNICZA 
W KRAKOWIE, Ul. Rajska ł.
Kupuje używane sztuczne 
zęby, płaci pęłną wartość. 
Przyjmuje na zamówień a 
pierścionki ślubne począ­
wszy od 10 zł. para. pier­
ścionki zaręczynowe od 
15 zł. Wykonanie pier­
wszorzędne. 1433

Szk ło  okienne orna­
mentowe, oraz wszel­

kie roboty szklarskie, ia- 
koteż i reperacje, wyko­
nuje po cenach niskich 
Zakład szklarski, Floriań­
ska 38. St Dudzik. 1432

Lukier do tablic, gąbki 
kreda szkolna, szczot­

ki włósienne do zamiata­
nia. Rogóżki kokosowe, 
m.otły ryżowe, szczotki 
różne oliwa do świecenia 
świeczlc na groby i la m p k i.

WĘŻYK, Kraków Piat Szczeiafcki 8
SKŁAD FARB, LAKIERÓW i PO (OSTU.

1436

UKAZJA!
się golić, prósz* zwrócić 
się do znanej. Szlifierni 
o dobrą brzytwę za ceuę 
6 zł. za pobraniem z myd- 
larką, pendżlem i paskiem 
10 zł J .  -  M Y S Z K O W S K I , 
K r a k ó w , D io tlo w s k a  4 B . 1433

Osoba wykształcona, 
z dobrego towarzy­

stwa, skromnych wyma­
gań, poszukuje pokoju z 
utrzymam im za l e kc j e  
francuskiego języka, kurs 
początkowy, średni i wyż­
szy, konserwacja, litera­
tura, styl styrfa. — Oferty 
proszę składać w Admi­
nistracji pod literami R. 
M. C. 137(5
u u u u u c j u l .  j u o g ^ j O

WŁ. TOMASZEWSKI
Kraków, Rynek gł. 16. 1434

p o l e c a
s e r w i s y  p o r c e l a n o w e ,  s t o f o w e  i  k a w o w e ,  
l a m p y  n a 2 t o w e ,  s a l o n o w e ,  s t o j ą c e  i  w i s r ^ c e  
i  p r z y p o r y  d o  t y c h ż e ,  s z k ł o  c o d z i e n n e  i  

s t r o w e  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

W I N A  W Ę G IE R S K IE :
mszalna, tokajskte słodkie i  wytrawne, 
wina francuskie, austriackie, hiszpań­
skie włoskie I reński®, kociaki fran­
cuskie i likiery zagraniczne o az w ła­

snego wyrobu p o leca  firm a
i. BIELBCtti dawniej |]„ Fritsch

Kraków, Mały Rynek. 1210
UWAGA: Przy zakupnie kilku butelek odpowiedni rabat.

Istnieje przeszło 100 lat.

Ceny najniższe!

ODLEWARiJlA

DZWONÓW
1230 KAROLA

SCliWABEGO
w Białej Małopolska

Prleoa dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości m ater- 
jaiu , ozystości głosu i har- 
m onjitak pojedynczych dzwo­

nów jak i zespołów. 
Przelewa pęknięte, przemon- 
towuje stare systemy na no­
we, dostreja nowe dzwony 
pod gwarancję czystej har- 
moniji do już istniejących.

Warunki spłaty dogodne!

JAN SIEKIERSKI
KRAKÓW, ul. Floriańska 30. li p.
. ■ -------- 1 naprzeciw domu Matejki =■=

_a Nowości na sezon jesienny,
■ Wykwintne materjały wełniane na suknie 

p o l e c a  kostjumy ! płaszcze damskie —  ubrania 
męskie i pokrycia na futra 1260

Ceny konkurencyjne fabryczne, r ,  Ceny konkurencyjne fabryczne.
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r Niegnęce się in.uca

SZTUCZNE ŚWIECE **■*• ANTONI ROTHE
ozdobne ? s*it?kle 1220

świec KRAKÓW.
- ^ 5 E 3

- m

FORTEPIANY
V

s * V
„ A

* < O v  
%

W S K U D Z E  FORTEPIANÓW
HELENY SMOLARSKI
Kraków, ulica Szewska 9 . 1 p. —  Telefon 4365.
Na składzie stale olbrzymi wybór 
nastu pierwszorz. fabryk fortepianów,

Bechstein
Blilthner
Bosendorfer
Ehrbar
August Forster 
Koch»Korseit

ja k :
Kotykiewicz 
Lauberger Gioss 
Mannborg 
Okuandt 1131

instrumentów czter- 
pianin i fisharmonii,

Ronisch 
Schweighofer 
Seiler
Grofrian Steinweg 
Wirth
Zimmermann

ZDJĘCIA FOTOGRAFICZNE
fabryk, pracowni, salonów, kościqJów i t. p. starych 
i nowych obrazów, rzeźb, rycin, rysunków, gobelinów 
oraz wszelkiego rodzaju zabytków — jak również re­

produkcje z fotografji i powiększenia wykonuje

S P E C J A L N Y  Z A K Ł A D  A R T Y S T . F O T O G R A F IC Z N Y
KRAXÓW 

S ł a w k o w s k a  2 1 .A. Pawlikowskiego

Oprawa obrazów f e M j

UWAGA I NaPfawawwWftUH. Prymusów 
maszynek do mięsa oraz 
części składowe do tychże, 
ostrzenie brzytew, noży, 
nożyczek i t. p Szlifiernia 
MYSZK0WSKIE90, Kraków. 
Dietlowska 48. 1439

Stroiciel fortepianów
JÓZEF SŁOTWINSKI przyj­
muje wszelkie reperacje 
w miejscu i na prowincji. 
Księgarnia A. Piwarski 
i Ska św. Jana 3. Kraków.

Kraków  
Florjadsba 26.

Fil ja Tarnów 
W ałow i 13.A D A M  B Ł A Ż E K

Pracownia blacharska. - Koncesjon. Zakład instalaoji wodociągów
Urządza wodociągi, łaźnie, klozety, muszle etc. — Pokrv 
wa dachy, wieże, sygnatnrki, wszelkiem i materjaian»i 
Komitetom kościelnym ulgi w  spłatach, dotychczas p o k r y ­
wałem kilkadziesiąt kościołów, wież, sygnatur, za k<or» 

posiadam jak najlepsze świadectwa. 1137

PORCELANĘ i SZKŁO A d o l f  E der
oraz k ry s z ta jy  z pierwszorzędnych fabryk =-=-= poleca Kraków, Florjańska 6. TB!.2?3I.
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